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Franciszkanów w Krakowie 


Franciszkanie krakowscy, którzy urządzi- 
li najszumniej nabożeństwo agitacyjne dla 
gloryfikacji mordercy zwierzchnika pań- 
stwa, mają szczególnie krwawe tradycje. 
Zakon ten, w Polsce przeważnie z Niemców 
złożony (do dziśdnia), źle się zapisał w dzie- 
jach Polski. albowiem Franciszkanie doko- 
nali germanizacji większej części Śląska. 
Pył te zawsze zakon burzliwy, niekarny I 
rozwiozły, a krakowski klasztor tego zako- 
mu miał w tym względzie najgorsze grzechy 
na sumieniu, Doszło nawet do tego, że w 
krakowskim klasztorze Franciszkanów 

MNISI ZAMORDOWALI MNICHA 
cnotliwego, który rozpustę swych konfra- 
trów grolnił. Oto w „Kronice Polskiej“ Mar- 
cina Biclskiego czytamy pod r. 1516: 

Tegoż roku szkaradny sie uczynek 

Sal w Krakowie. Mniszy niejary rozpu- 
stni u św. Franciszka, Wojciecha Fonty" 
nù mnicha cnotliwego i prawie święte- 
go człowieka zabili, dla tego, iż je ze 
złych obyczajów karał, a starał się, jako- 
by ie w dobry porządek i przystojną ich 
regule wprawił. Czego gdy oni ścierpieć 
nie mogli. dnia 5 września w pół nocy 
do jego komórki dobywszy się, z łoża 
wywiekli i rozmaite mu męki zadawając, 
onego zamordowali i potym ciało do pi- 
wnice wrzucili, a zatym mając sumnienie 
o to. pouciekali. Dziesięć ich było. Któ- 
rzy jednak za staraniem Jana Konar- 
gkiego, biskupa krakowskiego. wszyscy 
poimani byli i skoro przywieziono do- 
zwolenie od-papieża, na rynku Panny 
Maryej w Krakowie osądzeni i na gard- 

' lech pokarani są. ; „FE. 

Król Zygmunt Stary, oburzony tym mor- 
dom, odgrażał się, że wypędzi wszystkich 
Franciszkanów - g Polski, gdyby mordercy 
należycie ukarani nie' zostali. Prosił on pa- 
praen A 
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Gdy już endecy zdążyli¿odprawić formalną no- 
wennę ku czci swojego „Świętego Eligjusza”, gdy 
już przeciwnicy, tego kultu — lud roboczy zaczął 
demonstrować przed pałacami biskupów, — orze- 
kli biskupi, Że nadużywanie kościoła dla gloryfi- 
kowania zbrodni zdrożne jest i niedopuszczalne. 

Lepici Późno, niż wcale... Ale, jak widzimy, bi- 
skupi, muszą dopiero. zbiorowo, , kolegjalnie roz- 
strzygać taką kwestję, a zanim się zjadą i orzek- 
ną, upływa Z konieczności, czasu, zadużo i zgorsze- 
nie tymczasem wetna falą, rozlewa się po kraju. 
Tem bardziej Że jest podsycane. przez tę prasę,, 
która siebie wianuję specialnie chrześcijańską i ka- 
tolicką, a która wyzuta jest z wszelkiego zmysłu 
moralnego. - 

Przeciwnie, Prasa, socjalistyczna, chociaż o ża- 
dna eiynietę wyznaniową się nie ubiega, uważając 
religię za sprawę sumienia poszczególnych oby- 
watcli, zawsze doraźnie orjentuje, się w tem, co 
jest zgodne z moralnością, a co jest jej zaprzecze- 
niem. i 

Kto wie, czy panowie biskupi nie powinniby 
Zwrócić uwagi dziennikom, które podają się za 
Wyrazicieli ich poglądów, ażeby przed ich opóź- 


Biskupi orzekli. 


pieża, żeby przysłał do Krakowa mężów 
prawych i uczonych, którzyby dyscyplinę 
zaniedbaną u Franciszkanów odnowili. — 
W liście do popieża (Acta Tomiciana IV Nr. 
22) pisał król Zygmunt Stary: 

-..abyś polecił ich generałowi przysłać 
tu mężów prawych i uczonych, aby ten 
zakon przywiedli do karności i powin- 
nego trybu życia i to w porozumieniu z 
naszymi arcybiskupami, którzy dosko- 
nale znają przeróżne i potworne wybry* 
ki tychże żebraków, ale z powodu ich 
przywilejów nie mogą ich poskromić, 

f dziś przydałby się taki list rządu pol- 
skiego do papieża. Bo znowu zachodzi po- 
trzeba poskromienia zuchwałych mnichów, 
którzy nic sobie z episkopatu polskiego nie 
robiąc i wbrew jego wyraźnej woli działa- 
jąc, zamieszki w państwie polskiem czynią. 
ku szkodzie naszej ojczyzny, a ku pożytk 
wi naszych ościennyrh wrogów. = 

W związku z reformą rolną powienienby 
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SEKULARYZACJI DÓBR KLASZTORNYCH 
i niesfornych mnichów pozbawić bogatych 
majętności ziemskich, które ich czynią but- 
nymi; a które przejść powinny w posiadanie 
rolników. 
Ponadto przydałaby się w Polsce wydatna, 
REDUKCJA KLASZTORÓW 


taka, jaką niedawno przeprowadziła Hisz- 
panja. Wszak w Polsce jest mnóstwo klasz- 
torów, ,w których zaledwie po dwóch lub 
trzech zakonników polskich żyje, 
tyle Niemców i Czechów. Poznosić trzeba te 
niepotrzebne klasztory, które siedliskami 
będąc żywiołów obconarodowych, stały się 
w ostatnim czasie ogniskami agitacji, wro- 
giej państwu polskiemu. 


: s 
niającem się, tmiarodajnem orzeczeniem- — na 
wszelki wypadek brały za wzór naszą opinię.. o 
, Albowiem przy zwalczaniu zarazy moralnej, jak. 
i,przy zwalczaniu epidemji — pośpiech to wygra-; 
na! A- pp. biskupi muszą się dokładnie zastgna-: 
wiać, a si zał 
ı Katechizmowo — jak pp. biskupom, rzecz jas- 
na, wiadomo — chodzi tu i o unikanie jednego zst.t 
zw. „grzechów cudzych“, ktory brzmi: „Mogąc;; 
nie przeszkodzić cudzemu grzechowi*. ł 
„ Otóż duchowieństwo, podległe władzy bisku- 
piej, samo nie przeciwdziałało bluźnierczemu czy- 
uieniu z kościołów micjse sohadzek zwolenników 
mordu, czyii popcdniało, oszołowmione agitacją pra-, 
sy prawicowej, ten ciężki „grzech cudzy”. jz 
Lwowska „Gazeta Poranna“ zwraca uwagę, że 


prasa endćcka, opisując bardzo obszernie ostatnie * 


chwile Niewiadomskiego, nie wspomina ani słowa 
o akcie „pojednania się z bugicar” przed smtiercią:4 
list zaś, który w osiawsich cawilaci WYSLAC JA KEG 
ieZOZBIÓRA MAG avuin ani SA 40]: ri 
za popeitidoną zbrodni} a just raczej »ATZUPIC- ; 
niem” tą zaroduią” wspułobywatch... Wsdiug pra-; 
wa kościelnego kan. 1240 i 41 w tych warunkach 
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RTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


a drugie. 
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Dział inseratowyt 
Powszechne biuro reklamy 
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nie było wskazane nawet przystanie na „pogrzeb 
chrześcijański", 

Cóż dopiero mówić o udzielaniu kościołów dla 
specjalnej adoracji sprawcy mordu! 

Lekarze ciała, którzy dopuszczą się laskrawego 
błędu medycznego, który w skutkach widoczną 
szkodę przynosi choremu, tracą prawo praktyko- 
wania, względnie dyplóm lekarski — i rnuszą się 
chcąc nie opuszczać swojego fachu, poddać pono» 
wnemu egzaininowi. Czyby pp. biskupi nie wpro- 
wadzili tego rygoru wubec podległego im kleru, 
który siebie uważa wszakże za „lekarzy dusz“? 

Sfuszerowali na punkcie swoich obowiązków, 
więc z powrotem do nauki! 

Boć czy dusza nie jest ważniejsza, niż ciało? 

l czy nie należy „duszpasterzy“, okazujących 
zapomnienie, dokształcać ? 


—000* 4 
„Głos Naroou * jawnie kpi 
Z DiSkupoów! 


Nie wchodzimy w to, co skłoniło nareszcie bl- 
skupów do wydania odezwy, mającej położyć 
kres bluźnierczym „Święto-eliziuszowskiim* ga- 
bożeństwom. 

Dość, żę jasno i wyraźnie postawili kwestję; 
ale tu nadpełza chytry, chadecki „Głos Narodu“ 
i dorabia komentarz, który ina ostrze tego orze- 
czenia tak omiotać kłamsiwern, ażeby to ostrze 
wogóle było bezskuteczne! - 

Fu anarchista chadecki wysila się na to, ażeby 
pod maską posłuszeństwa poderwać autorytet 
biskupów wogóie, a Sapiehy w szczególności — 
swoje własne faryzeuszostwo przypisać bisku- 
pom! l 
„Nikt nas nie posądzi o sympatje dla obecnego 
biskupa krakowskiego, ale rzecz obmierzła jest 
obmierzłą — bez względu na to przeciw komu 
się zwraca! 

Mafja chjeńska, syta wawrzynów iż zdołała 
rozwarchoiić część obywateli przeciwko pań- 
stwu — poczyna teraz anarchizowač swoich 
zwolenników przeciw episkopatowi. 

Więc pisze obłudnie „Głos Narodu“: 

Podkreślamy, że episkopat nie występułe 


przeciw nabożeństwom żałobnym za śp. 
Niewiadomskiego, a tylko przeciw ich nad- 
używaniu do nicodpowiednich manife» 
stacji. à - 


Inaczejitnówiąc, z biskupów czyni ten dziennik 
obłudników, którzy głoszą coś innego, a pod sto- 
łem dają powiernikom znaki, aby ich słów nie 
brano no serio! 

Qtóż o taką nieuczciwość biskupów nie pasą-.. 
dzamy i przypuszczamy, że ,.Głosowi 
nie zostanie to puszczone płazem. 


Narodu“ * 


A > 4, 
Kłamliwe to pismo, chcąc pogodzić klamstwo 


endeckie o zniszczeniu: witrażów « Wyspiańskiego « 


z faktem ich nienaruszenia dowodzi, że był na nie 
dokonany zamach, ale. witraże są zabezpieczone 
siatką drucianą przed. kamieniami! = - oca gu 5 

Szkoda, że' przed -kłamstwami Głosu Narodu 
nawet jego -dobroczyńca, biskup Sapieha nie może: 
się -zabezpieczyć siatką: drucianą, nałożoną .+nai 


usta: kłamiące tak- beaczołnie! 1-4 1. w. o bya 


Uhiwersytet Ludkwy im. Adama, Miekiewiczał 


W-piątek dńsa 16%utógo o godzińie? 61/si wiecżót | 
wsalı Domu Robotniczego, Dunajewiskiego'5, 1I p. 
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B.iety przy wejściu na Saia 


. UWAGI 
Go tu ma znaczyć asysta 
policyjna? 


Komitet biskupi z prymasem kardymatem Dal- 
borem na czele oświadczył w sprawie manife- 
stacji kościelno-żałobnych, urządzanych ku czci 
Niewiadomskiego: 

Przeciwko tego rodzaju  maniiestacjotu 
musimy się ze sianowska kościelnego i re- 
lizji zastrzedz, ponieważ mogą wprowadzić 
zamęt do pojęć o moralności chrześciiań: 

| skiej, nie pozwalającej pod żadnym warun- 
kiem „na przestąpienie przykazania Bo- 
skiego. 

Klasztory nie należą wprawdzie do jurysdyk= 
cji biskupiej, z czego jednak nie wyniką iżby po- 
jwołane były do mącenia pojęć o moralności i 
'przestępowania przykazań Boskich, 

; Tymczasem u Reiormatów odbyło się w ponłe- 
działek — już po odezwie biskupów, której nia 
mogły załaló nawet pisma chjenistyczne  („Go- 
mice”, „Głos Narodu“) dalsze nabożeństwo ku 
chwale mordercy prezydenta Rzeczypospolitej. 
iAranżerowie tych nabożeństw nie są analfabe- 
tami, o zakazie biskupim wiedzieli, 

L Urządzali zatem manifestację nie tylko anty- 
państwową, ale w tym wypadku i antybisk 1pią, 
i} Nie o nich jednak nam tu chodzi, Nietykalność 
tej manifestacji strzegła policja. W kościele kil- 
(kunastu cywilnych wywiadowców, zaś około 30 
policjantów umundurowanych — ukrytych było 
«w gmachu Rady powiatowej, 

Policja, znana z gorliwości w usuwanłu wy» 
iznawców kościoła narodowego z ich czysto-rę- 
Myijnych, a nie politycznych, przeciwko attory- 
lteżowi państwa wymierzonych obrzędów — tu 
istczegia lojalnie ażeby się dokonywa! spokojnie 
akt antypaństwowy i antyreligijny. 

Dopóki co do tej ostatniej kwalifikacji nie było 
„pewności, mogły władze w naszej — tak przez 
Mkłerykałów w szachu trzymancj Polsce! —- uwa- 
żać, że państwo musi się podporządkować ko- 
ściulewi rzymskiemu — į musi znosić spokojnie, 
ige po kościołach odbywa się poniewieranie jego 
powagi! Pu 
i Z chwila jednak orzeczenia biskupów, sprawa 
4 pod tym — niestety tak uchybiającym państwu 
| kątem Widzenia oceniana — jest jasną! 

L Policja powitħa była być na miejscu! Ale pa 

lto, nżcby kazać zamknąć kościół przed godz. 9 

jzrana, na którą zapowiedziano maniiestację — i 

„maniiestantów zawrócić do domów. 

; Przypuszczamy, że całe to widowisko, wyglą- 

Idające na ciche współdziałanie policji z ludżmi, 

dopuszczającemi się czynności, skierowanej prze- 

,clwko państwu I przew moralności działo się bez 

iwiedzy wojewody. 

i Żądamy, ażeby raz położono kres temu fawory- 

'zowaniu imprez chienistycznych! 

Znają się na obcych szmaragdach 
| a na swoich nie 


4 Z powodu zamordowania metropolity Jerzego 
pisała „Rzeczpospolita“ wymownie: 

„Ale jakież to okropne stosunki muszą 

panować w tym odłamie Cerkwi w Polsce, 
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‘Teatr im. Słowackiego: „SŁAWNA. ARTYSTKA" 
;(„Comedieune”), komcdja w 3 aktach Jakóba Bou- 
squcta i Pawła Armonta. 

/ Od czasu przystąpienia Polski do międzynaro- 
dowej konwencji berneńskiej co do prawa autor- 
iskicgo dopływ nowych sztuk francuskich do tea- 
trów polskich został przerwany, gdyż różnica wa- 
łutowa uniemożliwia naszym: teatrom ponoszenie 
wydatków na honoraria 'w wysokości żądanej 
przez autorów francuskich, liczących je na franki. 
Pierwszą współczesną komedją francuską, zaku- 
piona w tej nowej erze kosztem sumy niczwykiej 
ljak na nasze stosunki, Jest „Sławna artystka", 
Uznanie należy się dyrekcji teatru im» Słowackie= 
go za to, że zaryzykowała duży wydatek, aby na- 
nowo nawiążać przerwaną nic łączności z kulturą 
zachodu i dać nam znowu pokosztować wybor- 
nego smaku paryskiej produkcji komedjowej, od 
którego już odwykliśmy, skazani wyłącznie na 
starzyznę i na płodf wytwórczości rodzimego za- 
ścianka, Poswiało z tej paryskici komedji jakby 
tchnienie z wielkiego Świata, ze stolicy wytworno- 

ści i finczii. 

| Temat „Sławnei ertystki“ nowy jest i niezuży- 
dy. Gwiazda sceniczna pierwszej wielkości, pani 
[Nicole Vałtier, bojąc się zbiiżającego się swego 


zachodu. powzieła neroiczue iostanowienie usunię- _ 


NAPRZÓD” 


który nie może pogodzić się z faktem sa- 
modziclnego Kościoła, najzupełniej kanoni- 
cznej (kanonicznego ?), jeśli dostojnik ducho- 
wny. mnich, kieruje narzędzie mordercze 
w stronę swego najwyższego przełożonego 
duchownego. 

Co za przykład dać mogą wiernym pa- 
sterze, podobni do archimandryty Sma- 
ragda...* 

Nic jej jednak nie podszepnęło, że jej słowa 
można strawestować pod adresem endecji i za- 
pytać: 

„Ale jakież to okropne stosunki muszą 
panować w tym obozie chjeny, który nie 
może się pogodzić z faktem samodzielnej 
Polski, najzupełniej konstytucyjnej. jeśli wy- 
bitny endck nie ciemny fanatyczny mnich. 
lecz profesor, kieruje narzędzie mordercze 
w stronę rajwyższego urzędnika Rzeczy- 
pospcelitej. l 

Co za przykład dać mogą współobywa» 
telom luminarze, podobni do malarza Nie- 
wiadomskiego*. 


Poważna przestroga 


Zupełną niespodziankę sprawił swym czytelni- 
kom „Glos Narodu”, przynosząc w Nrze 14 z dnia 
11 lutego rozumny artykuł, który przytaczamy w 
skróceniu. 

Artykuł ten brzmi: 

„Głowa... w Polsce zosta! zamordowany. Zbro- 
dnia ta... ma dla paćztwa polskiego poważne zna- 
czenie polityczne. zamordowany.. który był jed- 
nym z najgorętszych zwolenników.. w Polsce... 
miał przeciw sobie zwarty obóz... nie chcących 
się pogodzić z faktem istnienia Rzeczypospolitej. 
Prowadzili oni zacickłą kampanię zarówno prze- 
ciw swemu... zwierzchnikowi, jak i przeciw pra- 
wawitej władzy polskiej, a zbytuia uległość rządu 
poiskiego coraz bardziej Ich rozzuch wałała... zbro= 
dnia powinna też stać się poważną przestrogą i 
skłonić miarodajne czynniki polskie do zwrócenia 
bacznej uwagi na to, co się dzicie w fonie... Dla 
nieprzcjednanych wrogów państwa polskiego nie 
może tanł być miejsca”. 

Artykuł powyższy, napisany po zamordowaniu 
metropolity prawosławnego w Warszawie, dałby 
się znakomicie zastosować do wypadków z dnia 
16 grudnia. Możeby redakcja „Głosu Narodu“ zre- 
widóowała swe poglądy na zamorwowanie pierw- 
szego prezydenta Rzeczypospolitej i na niegodną 
akcję roztaucowahych i rozagitowanych klraby= 
ków endęckicl. 

Znamiemuicm jest, iż mord polityczny uznał 
„Ciłos Narodu“ za „poważną przestrogę* dopiero 
wtedy, gdy kule fanatyka politycznego powalily 
biskupa! 


politykujący Franciszkanie 


Na kościełe 00. Franciszkanów wywieszono 
dwa czerwone (!) afisze wzywające „braci ka- 
tolików* na publiczne (nb. za  zaproszeniami!) 
zgromadzenie polityczne w sali „Sokoła* zwo- 
łane rzekomo w sprawie kościoła katolickiego. 

Po politycznem nabożeństwie (z katafalkiem 1 
chórem) ku czci mordercy — agitacja afiszowa 
za politycznem zgromadzeniem. Co raz Icpicj! 

Czy nie znajdą powołane czynniki żadnego ha- 
mulca, którego tak bardzo potrzebują rozpolityko- 
wane mnichy? 


cia się ze sceny w zacisze domowe į wyrzcecze- 
nia się kochanka. Na to postanowienie, powzięte 
u szczytu sławy i w pełni powodzenia wpłynęła 
chęć odejścia dobrowolicgo, zanim nicubłagany 
ząb czasu do odejścia ją zmusi, Przytem poczuła 
tęsknotę za swyl synem, którego od sześciu lat 
trzymała zdala od siebie, aby jej nie kompromi- 
tował jako żywy dowód jej wicku, Triumnfy sce- 
niczne i rozkosze miłości powettuje sobie słodyczą 
uczucia macierzyńskiego, Sprowadza więc do sie- 
bie syna, który atoli sprawia jej niespodziankę, 
gdyż zjeżdża z redziną, albowiem nietylko ożenił 
się w Londynie bez wiedzy matki, lecz nawet ma 
już 4-letnicgo synka. Aktorka grywająca amantki 
babcią — to byłoby ośmieszeriem się, Kochanka 
wyzuająca kochankowi, że ma wnuczka, — to by- 
loby odstraszeniem kochanka, Fa niespodzianka, 
chociaż w pierwszej chwili niemile dotknęła pięk- 
ną panią Valtier, jednakże umacnia ją w powzię- 
tem postanowieniu. Więc przygarnia syna i syno- 


‘wa Angielkę (kaleczącą niemiłosiernie język fran- 


cuski i nawskroś obcą jej obyczajem t duchem) I 
małego wnuczka i zakopuje się wraz z ninlii w 
zapadłej wsi, chociaż całą jej dusza wyrywa się 
ku życiu, scenie i miłości. 

Po długich walkach wewnętrznych zwycięża je- 
dnak pęd do życia. Ułatwia to przesilenie syn, 
który zrozumiawszy zmagania się wewnętrzne 
matki, cierpiącej wskutek wyrzeczenia się seeny, 
a przytem sam znudzony wiejską sielanką i naglo- 


ny przez żonę również nudzącą się w samotni > Oto pełna finezji i 
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Hra-byki i Świnia-rscy 


Grupka wszechpolskiej młodzieży majaca smu- 
tną odwagę urządzania politycznych, antypań- 
stwowych demonstracji w kościołach, czupurnie 
wzywa do ujawnienia swych nazwisk osoby. 
które na klepsydrach Niewiadomskicgo naklcjały 
kartki z nazwiskiem Samuela Zborowskiego. O- 
czywiście na ten apci młodocianych  zwolenni- 
ków kultu mordu i antypaństwowych machinacji, 
nie ma nikt powodu reagować. Endeccy młodzie 
cy, którzy w nocy hulają, a w dzień urządzania 
obłudnie żałobne (7) nabożeństwa nie zasługuja 
na to, by ich wogóle poważnie traktowano. lmie- 
niem tych młodych Chien podpisał apel akad. 
Hra-— byk. 

Nabożeństwo w kościele Karmelitów odprawiż 
podobno ks. Świnła— rski. 

"Ten dziwny zbieg nazwisk powinien pobudzić 
naszych uczonych do poważnych studjów zoolo- 
gicznych nad Ch-je-ną... 


Wiadomości poige 


—Q — 

ROZGRANICZENIE KOMPETENCJI NACZEL:- 
NYCH WŁADZ PAŃSTWOWYCH. W sobotę, 
pod przewodnictwem prezydenta ministrów, od- 
była się konierencja, poświęcona omówieniu za- 
kresu działania i kompetencji naczelnych władz 
państwowych w stosunku do zasad konstytucji. 
W kónierencji tej, oprócz prezesa Rady ministrów 
i ministra sprawiedliwości Makowskicgo, wzięli 
udział przedstawiciele najwyższych władz sądo- 
wych oraz specjalnie zaproszeni doradcy prawni, 
między innymi prolesorowie prawa uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Konferencja miała charakter czy» 
sto iachowy i opiniodawczy. Narady trwały kilka 
godzin. 

BREITSCHEID O SYTUACJI W ZWIĄZKU Z 
RUHRĄ. Niemiecki poseł socjalno-demokratyczny 
Breitschełd, który onegdaj przybył do Londynu, 
oświadczył w rozmowie ze sprawozdawcą „Daily 
News“ o sytuacji w zagłęniu Ruliry, co następujc: 
Jedyna nadzieja w inicjatywie Angiji lub Amery- 
ki, posrednictwo jest konieczne, a zachodzi oba- 
wa, że mogloby ono przyjść zapóźno. Cula purtja 
socjalistyczna zgodna jest z rządem uiemięckim w 
biernym oporze przeciwko francuskiej polityce 
militarnej i kapitalistyczuej. Brcirschcid wie, że o- 
poru nie można przeciągać w licskończuność i 
zdaje sobie z tego sprawę, że od chwili ruzyuczę= 
cia akcji irancusko-btelgijskicj wzinogła się w Niem 
czech agitacja nacjonalistyczna i kormunistyczia, 
Brcitscheil bezwarunkowo popiera obecne stano- 
wisko rządu niemieckiego, atoli dodaje, że paruja 
jego jest partją socjalistyczną, a rząd w Nitin- 
czech rządem burżuazynym. Dwa te czynniki 
istuicją obok siebie raczej jako sąsiedzi, a tw nie 
jest zażydością, Na zapytanie, czy Niemcy byłyby 
gotowe do rokowań, podczas gdy Francuzi znaj- 
dowaliby się jeszcze w zagłębiu Rulry, odpowie- 
dział Brcitschcid twierdząco i oświadczył, że ro- 
botnicy niemicccy nie ścierpicliby nigdy odmowy 
rozpoczęcia poważnych rokowań, jcunuk w vubec- 
nej chwili Niemcy nie mogą rozpocząć takich ro- 
kowań, ponieważ Francja uważałaby taką propo- 
zycię za objaw słabości. 
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wiejskiej, namawia matkę do powrotu do Puryża, 
godząc się na pomysł staregy przyjacielu matsi 
p. Cotierela, żeby wobec Świata udawać, iż jest 
nie synem, lecz bratem sławnej artystki, 

Wraca tedy sławna artystka na scenę, wznawia 

swe triumiy teatralne, — ale przed wznowie- 
niem stosunku miłosncgo z ubóstwiającym ja Fra- 
ciszkiem de Breuil powstrzymują ją skrupuiy z 
powodu obecności syna i synowej. Gdy jednak 
Syn rozpuścił się w Paryżu i okazuje się kcniccze 
ność odesłania go napowrót do Londynu wraz z 
żerą i dzieckiem, artystka decyduje się powrócić 
w objęcia kochanka, ale wprzód chce inu wyznać 
swą tajemnicę. Rozpoczyna tedy wyznanie: 

- Mam syna... 

— Cóż w tem może mnie razić, Musi to być 
przemiły dzieciak! 

— Dzieciak?! Ten dzieciak... 

W tej chwili właśnie wchodzą syn, synowa i ich , 
dziccko, aby Się pożegnać. Franciszek de Breuil 
z zainteresowaniem przygląda się małemu wnucz- 
kowi, biorąc 20 za syna ukochauej. Gdy synostwo 
odeszli i Nicole Valtier pozostała sama z kochan- 
kiem, chce Ona dokończyć przerwane wyzuanic- 
On ją uprzedza zapytaniem: 

+ — To twój Syn ten śliczny dzieciak? 

Ona walczy przez chwile z sobą, ale ostatecz- 
nie nie znajduje siły do wyznania przed kochar- 
kiem, że jest babcią, 

— Tak, to mój syn... 
subtelnej psychologji serca 
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"NAP ROSZ G* DR 


O respekt dla państwa woła... endecka „Qaze= 
ta Warszawska”, Konieczną jest rzeczą nauczyć 
respektu „dia państwa polskiego, jego rządu i je- 
go władz..." 

Kogo endeków? Nie! Tym wolno nazywać 
Polskę wzgardliwie „Judco-Polonjią* 1 szczycić 
się mordowaniem jej prezydentów! 


Ci za czasów „Przywiślańskiego kraju“ mieli 
respekt dla państwa... carskiego, jego rządu i 
władz.. i 


„Ciszej od wody“, „niżej, niż trawa“ — w myśl 
rosyjskiego przysłowia — warowali!... 
Gtośneim było wtedy imię Eulogiusza chełm- 


skiego, który Chelmszczyznę odrywał od pnia 
polskiego. Nie było jednak żadnego Eligiusza 
chieńskięgo, 


Otóż endecja żąda „jeżowych rękawic“ (znów 
używamy miłego dla jej ucha zwrotu rosyjskiego) 
przeciw mniejszościom z powodu przejęzyczenia 
się posła Wasyńczuka i wystąpienia posła Mar- 
ka Łuckiewicza, u 

Otóż co do tego ostatniego donosi warszawski 
„Kurier Polski“: 

Poseł Łuckicwicz dla wygłoszenia swego 
oświadczenia o Lwowie musiał ' wystąpić 
z klubu ukraińskiego. Poseł Łuckiewicz 
wstąpił wczoraj do klubu komunistycznego, 
który teraz liczy trzy głosy. 

Jak widać, klub ukraiński w Sejmie nie uczynił 
z posła Łuckiewicza swojego „Świętego* Marka. 
Czegóż chce zatem organ wszechchjeński? 

A oto posłuchajmy, jakie pojęcia respektu dla 
ustaw i konstytucji szerzy wódz chjeny, ks. Lu- 

tosławski. 


respekt ula państwa 


Warszawski „Kurjer Poranny" pisze we „Wra- 
żeniach sejmowych“: i 

„Gdy p. Łuckiewicz neguje państwo pol- 
skie, pos. ks. Lutosławski chce podważyć 
jego istnienie, negliżując zasadnicze prawa 
— konstytucię. „Ponad Trybunałem Sta- 
nu — głosi ks. Lutosławski — istnieje try- 
bunał w narodzie: jak większością głosów 
nie można przerobić czarnego na białe, tak 
samo większością nie robi się prawa. Gdy- 
by nawet wszystkie sankcje i gwarancje 
stały za jakim czynem, a gwałciły sumie- 
nie — nigdy opinia nie uzna takiego czynu 
za prawnie dokonany, a wobec sumienia 
uczciwych ludzi i sądu historji niema bez- 
karności ani przedawnienia *, 

Słowem — ks. Lutosławski zaprzecza 
istnieniu prawa, bojkotułe parlamentaryzm, 
przekłada indywidualizm jednostki, choć. 
by zbrodniczęj, ponad zbiorowe poczucie 
prawa, Tak samo myśleli mordercy Nie- 
wiadomski i Smaragd, tak; zapatrywań ta- 
kich wstydziłby się nawet najbardziej lewi- 
cowy komunista. „Ale głosi je — „najwięk- 
szy patrjota* — ks, Lutosławski, 

Łuckiewiczą za mowę antipaństwową 
Klub Ukraiński usunął ze swego grona: na- 
tomiast antipaństwową mowę ks. Luto- 
sławskiego nacjonaliści gwaltownie okla- 
skiwalł...* 

Ale endecja stoi na straży „respektu dla pań- 
stwa“, tylko że jej straż przepuszcza wszelki 
„szmugiel* chjeński. 

A tego jest bez miary! 


Znowu myine oblicze budżetu 


Na sobotniem posiedzeniu komisji skarbowej dy- 
rektor departamentu budżetowego ministerstwa 
skarbu p. Zaczek wyjaśnił, na jakich zasadach u- 
klada się obecnie budżet na r. 1923, Pierwotnie 
budżet ten był opracowany w październiku z. r. Z 
tym wynikiem, że od października do stycznia 
wszystkie pozycje budżetowe z powodu znaczne- 
go w międzyczasie wzrostu cen stały się nicak- 
tualne. Obecny preliminarz układa się wedle cen 
styczniowych z tem, że wyłącza się z niego mo- 
nopole į przedsiębiorstwa państwowe, które — od- 
nosi się io głównie do kolej i poczty — powinny 
się same opłacać. 

Budżet nie został dotąd uchwalony w komisji. 
Zanim przejdzie przez komisję oraz plenum Sej- 
mu i Senatu będzie — najwcześniej! — kwiecień. 
Czy w ministerstwie skarbu wyobrażają sobie, że 
w kwietniu aktualne będą liczby ze stycznia, na 
podstawie których budżet ułożono? Wszak od sty 
cznia do połowy lutego ceny wszystkich rzeczy 
poszły znacznie w górę: w tymże czasie kurs do- 


PZK o OZ ZE ZZYOZZZZZZYZ 


kobiecego, prawdziwie paryska komedja w wy- 
kwintnym gatunku, odbijająca od ordynarnych, 
grubo ciosanych namiastek, od imitacyj filmów 
kinowych, jakię zalewają teatr nasz w ostatnich 
czasach, i 

Tytulową rolę odegrała z przejęciem się p, Be- 
dnarzewska, która świetnie oddała psychologię 
tej postaci, wyposażając ją zarazem w urok i ele- 
gancję; można powiedzieć, że rola tak doskonale 
była zagrana, Jakgdyby wprost napisana była dla 
tej artystki. 

Cotterel, którego grał p. dr Nowakowski, jestto 
starszy pun, bogaty i wykwintny, esteta, bczinte- 
resowny przyjaciel aktorek i teatru; w tym ele- 
ganckim mecenasie sztuki bije bardzo dobre, pocz- 
ciwe Serce. Jestto więc rola rezonera z senty- 
mentem. P, Nowakowski odegrał ją bardzo dobrze, 
ale utrudni? ią sobie przybraniem nienaturalnego 
głosu, co wypływało niewątpliwie z chęci niepo- 
wtarzania się, ale było eksperymentem zbędnym 1 
przeszkadzało mu w uwydatnieniu sentymentu w 
momentach wzruszenia. 

Nowością wprowadzoną na scenę przez auto- 
rów tej komcdji jest sympatyczna figura księdza- 
teatromana. Ten proboszcz wiejski ks. Damiette 
abonuje „Comoedia“ j „Iiustration*, w której do- 
datku pilnie czytuje wszystkie nowe sztuki, a na- 
domiar sam też pisze dramaty, napisał ich już 23 
i namawia panią Valtier, żeby zagrała tytułową 
rolę w icgo ostatniej sztuce sześcioaktowej „Świę- 
ta Eugenia". Tę dobrotliwą, wzruszającą w swej 
naiwności postąć znakomicie odtworzył p. Se- 
rowski, bez szarży, a z humorem. 

Bardzo miłą, a zabawną Angielką była p. Marja 


lara także się znacznie podniósł, a temsamem war- 
tość marki zmalała — jakże będzie można w kwie- 
niu, nie mówiąc o dalszych miesiącach, gospoda= 
rować na podstawie preliminarza opartego na ce- 
nach styczniowych? 

Co do terminu uchwalenia budżetu zapowiedział 
p. Zaczek, że budżet może być przedstawiony 
Sejmowi częściowo już okało 19 lutego. Częścio- 
wo znaczy, że całokształt budżetu nie będzie je- 
szcze posłom znany. Czy znajdzie się poseł, albo 
grupa poselstwa, która bez znajcmości całego bu- 
dżetu wraz `z istotną jego częścią, tj. bilansem 
podejmie się referatu nad jakimś rozdziałem? 

Są to pytania, nad którymi kompetentne czyn- 
niki powinny się zastanowić, 


ROZBOWSZECHNIAJTCIE 
„NAPRZÓD! 


Modzelewska, Trafnie uię!a p. Orlikówna typ mło- 
dej, zarozuiniałej i nahalnej adeptki scenicznej bez 
talentu. Rolę garderobiancj į powiernicy „wiełkiej 
artystki* dobrze odegrała p. Zalewska, 'Resztę 
ról poprawnie wykonali pp. AWiacuowski, Niewia- 
rowicz i Burnatowicz, 

Dekoracja p. Pronaszki, przedstawiająca salon 
artystki, oraz wspaniałe meble z pracowni p. Bu- 
rzyńskiego złożyły się na wnętrze o najwyższej 
elegancji i wytwornym sinaku. 

„Sztuka ta, zdradzająca, że jej autorowie znają 
na wylot teatr i Życie teatru, zasługuje na pełne 
powodzenie. Emil Haccker. 


—000— 
Opera i operetka: „TANIEC MILJARDÓW*, 
Fasała biedna wystawa, z nudą tekstu prozo- 

dycznego i muzycznego, autorów: Willnera Kotło- 
wa i Steppana, a nie iniljardy. Taniec nudy opano- 
wał też szybko widownię, na której rozsiedli się 
przeważnie cł, których przynęcił tytuł operetki, 
mówiący o miliardach. Nudy uprzyjemniano sobie 
rozmowami giełdowemi, nie pomijając w pauzach 
dyskusji o sztuce pytaniami: „lle dziś Wyczółko- 
wski, ile Weiss? Czy ma pan Jacki?“ 

Przejęiy atmosferą, zapytuję dyrekcję operetki, 
czy wyznaje zasadę: „Czas to pieniądz?“ Począ- 
tek zapowiadał afisz na godz. 7'30 wieczorem. Ta- 
niec nudów zaczął się o godz. 8'40. Czy dyrekcja 
zwróci za stracone 40 minut? 

Artyści operetki (zwłaszcza p. Żelska i p. Mino- 
wicz) czynili więcej, jak są obowiązani, aby rato- 
wać stracwną pozycję miliardową. Nic nie pomo- 
gło, nuda zwyciężyła. B. Raczyński. 

—000— 


Sprawa rariyine 
BIURO OBRONY PRAW POLITYCZNYCH 


Na nadzwyczajnem posiedzeniu Rady Naczelnej 
PPS dnia 21 grudnia 1922 zapadła między innemi 
następująca ucliwała: 

„Ruda Naczelna poleca Związkowi Parlamen- 
tarnemu Polskich Socjalistów (ZPPS) utworzenie 
Biura Obrony Prawnej, celem skutecznego wzię- 
cia w obronę pokrzywdzonych przez administra- 
cję obywateli. Obrona ta ma badać nadużycia ł 
krzywdy ze strony admixsistracjj popełniane, ce- 
lem systematycznej walki z bezprawiem*". 

W wykonaniu tej uchwały ZPPS powołał ze 
swego grona Komitet, złożony z 11 posłów i sena- 
torów, który pod przewodnictwem towarzysza 
Ignacego Daszyńskiego utworzył Biuro Obrony 
Praw Politycznych, powierzając kierownictwo 
ke posłowi towarzyszowi Tadeuszowi Rege- 
row $ 

Zadaniem BOPP będzie: obrona praw politycz. 
nych organizacji i osób, przeciwko prześladowa-=- 
niom ze strony władz lub jednostek, badanie nada 
użyć i krzywd, popełnianych przez władze admi- 
nistracyjne, polityczne lub podatkowe, przez poli- 
cję, prokuratorję lub sądy i przeciwdziałanie im. 
W pierwszym rzędzie zatem chodziło będzie o 
obronę swobody zgromadzeń i stowarzyszeń, za- 
grożonej przez zakazy i rozwiązywania, jako też 
o obronę wolności prasy, niszczoncj konfiskatami, 
dalej o obronę i pomoc dla osób, prześladowanych 
za przekonania polityczne, aresztami, więzieniem 
lub innymi sposobami ucisku. 

Wzywając wszystkie organizacje PPS i wSZYy< 
stkich towarzyszów i towarzyszki do walki z bez- 
prawiem, oczękujemy nadsyłania odnośnych ma- 
terjałów, jako to: szczegółowych opisów zajść, 
mających znamiona gwałtu, nadużycia lub krzyw= 
dy politycznej, wraz z podaniem świadków i opi- 
sami tychże zajść w dziennikach; dalej skonfisko- 
wanych artykułów, odezw i plakatów — prote= 
stów wyborczycii, orzeczeń o zakazach zgroma= 
dzeń lub stowarzyszeń, aktów oskarżeń i wyr0= 
ków i t p. Świadectwa i dokumenty urzędowe 
należy przesyłać tylko w odpisach, w razie po. 
trzeby uwierzytelnionych. 

Tylko listy i doniesienia, potwierdzone przez 
odnośne OKR, lub przez miejscowe komitety PIS 
z podpisem męża zaufania j stainpilją, będą brane 
pod uwagę I uwzględniane. W większych ośrod= 
kach organizacyjnych należy utworzyć miejscowe 
BOPP. Nadsyłając jakąś sprawę, należy zawsze 
równocześnie podać adres miejscowego adwoka: 
ta lub obrońcy, do którego moglibyśmy się zwrów 
cić z prośbą o pomoc. 

Adres Biura: Związek Parlamentarny Polskich 
Socjalistów dla Biura Obrony Praw  Politycz- 
nych, Warszawa, Sejm. 

Ignacy Daszyński, prezes. Kazimierz Pużak, se- 
kretarz. Tadeusz Reger, kicrownik BOPP, 

„ Wszystkie pisma partyjne i zawoduwe uprasza 
się o powtórzenie powyższego obwieszczenia. 


PrzeBiąd spotcezny 


WKŁADKI DO KAS BRACKICH. Konsulat pol- 
ski w Morawskiej Ostrawie komunikuje, że termin 
do uiszczania zaległych wkładek uznawczych do 
kas brackich zagłębia ostrawsko-karwińskiego dla 
tych wygnańców i uchodźców plebiscytowych, 
którzy posiadają conajmniej 10 lat członkowstwa 
a nie podlegają innemu ubezpieczeniu zaopatrze- 
niowemu, upływa definitywnie z dniem 2 marca 
b. r. Wkładki te, które wynoszą po 50 hal., cz. 
miesięcznie, należy przesłać bądźto wprost do po- 
szczególnych kas brackich, bądźto za pośrednic= 
twem tut. konsulatu. Kto przeto z byłych robot- 
ników ostrawsko-karwińskiego zagłębia węglowe- 
go, będących członkami tut. kas brackich, chce 
zachować pretensje do prawidłowego Sspensjono- 
waria wcdiug ustaw czechosłowachich, a dotych= 
czas zalega z wkładkami, winien uiścić zaległe 
wkładki bezzwłocznie. 


MUMĘCR I SATYRA 
Gazy trujące i gazety trujące. 


(BAJKA) 

Pyszniły się przed Gazem trujące Gazety: 

„Ie my zatruwamy ludzi, a ile — ty? 

Ty działasz podczas wojny i jedynie w boju... 

My trujemy na wojnie i podczas pokoju! 

Przed tobą maska chroni obrońców OICZYZIY:« 

Nic nie uchroni świata od naszej trucizny!“ i 

Rzekł Gaz trujący: „Każdy wam tę wyższość 
przyzna. 

Od jadu gazu — gorszą jest gazet trucizna”. 

ki Juijaa Ejsmond. 
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NAYPTNZÓDA 


Nr. 41 


CYRK „OLYMPIA” W KRAKOWIE 


Dziś we wtorek o B-ej w eczór 


Wielkie Przedstawienie. 


Podziwu godny słoń kolos. — 10 koni w bardzo ciekawej 
tresurze. — Konie niiputy. — Gimnastycy. — Rowerzysla. 
Paru dżokejów. — Kluvwni francuscy. — Polszy akrobsci i 10 
innych bardzo ciekawych atrakcji. — Cyrk jest dobrza ogrza- 
ny. — Bilety wcześniej nabyć można w Rynku Gł 80. 


KRONIKA 


== 


Kraków, 13 lutego. 
Anonimowy „wyrok śmierci“ 
i „sprawa honorowa“ 


Wczoraj otrzymał redaktor „Naprzodu“, tow. 
Emil Fiaecker, list anonimowy, grożący mu, że go 
„Spotka to, co spotkało Śp. Narutowicza", z 

Po południu tegoż dnia przystąpił w kawiarm 
slo tedaktora Haeckera jakiś nicznajomy młodzie- 
micc i w tonie Lurdzo nieśmiałym, głosem przyći- 
szonym rzekł do niego: „Pan obrazites we wczo- 
rajszym numerze „Naprzodu” młodzież wszech- 
polską“, przyczem wyʻicoyi bitet wizytowy. Tow. 
Haecker jednakowoż biletu tego nie przyjął, gdyż 
od owej „obrazy“ minęło przeszło pół dnia więcej, 
miż 24 godzin. Swoją drogą, dziwnie spaczone pe 
jęcia ma ta „młodzież wszeclpolska”, ktorej się 
zdaje, że wszystkie najwyższe zagadnienia etyki, 
kultury i patriotyzmu dadzą się uprościć do sza- 
bilonu „sprawy honorowej”... 

*„Śtraszne dzieci!" 
» i u m 

PAPIEROWY TEROR - 
„/ Wczoraj wieczorem przyniesione mi do redak- 
cji list podpisany przez uiecznancgo mi p. Jana 
Mabaczyńskicgo, słuchacza Uniw. Jag., który pi- 
sze w tym liście, że mnie czynnie znieważył i że 
ło publicznie ogłosi. Domyślam się, Że to zape- 
wne ów nieśmiały młodzieniec, który przystąpił 
do mnię i tak cichym i zalęknionym głosem do 
mnie mówił, że trzy czy cztery razy go prosiłem, 
Żeby głośniej powiedział, czego sobie Życzy, bo 
nle słychać, co mówi. Na odległość nabrał ten niee 
śmiały animuszu i na papicrze przechwalą sie, że 
byl „boiiaterem*. Jestto dziecinnada, której nie 
poświęcibym uwagi, gdyby nie to, że zapewne 
endccka prasa wydrukuje przechwałki owcgo mio- 
dzieńca i gotowa nawet znaleźć „naocznych świad- 
ków“, o co u chjeny łatwo. 
| Oświadczam tedy, że to jest kłamstwem, że 
«w rzeczywistości zajście to wyglądało tak, jak 
(wyżej opisane jest w „Naprzodzie”, Papierowy 
teror — ani żaden inny teror — nie zdoła nas 
(straszyć i odwieść od obrony państwa przed wi- 
lehrzeniem dążącem do podkopania jego bytu. 
‘A ze strony młodzieńców wszechpolskich jest 
iwiclka lekkomyślnością, jcżeli — z początku, co 
‘prawda, nieśmiało i tylko na papicrze — na dro- 
'gę teroru wcjść usiłują, bo niechaj pamiętają, że 
kli ma dwa końce. s. Emii Haecker. 
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Wie!ki kongres pracowników 


państwowych w Krakowie 


W sobotę i w niedzicię 17 i 18 lutego będzie ob- 
sadował w sali Rady miejskiej w Krakowie Kon- 
gres pracowników państwowych, przy współu- 
dziale delegatów zawodowych Związków praco- 
wników państwowych z calci Rzeczypospolitej 
Polskiej. Obrady rozpoczną się w sobotę o godz. 
10 rano. Przedmiotem obrad będą następujące 
sprawy: 1) utworzenie stałej centralnej organiza- 
cji pracowników państwowych całej Rzeczypos- 
politcj Polskiej; 2) utworzenie wolnego zjednocze- 
nia posciskicgo z posłów i senatorów pracowni- 
ków państwotrych w Sejmie i w Senacie; 3) usta- 
wa o uposażeniu; 4) sprawy emerytalne; 5) spra- 
wa drożyzny; 6) kwestja mieszkaniowa; 7) rządo- 
wa pomoc lekarska. — W zieździe wczmął udział 
także wszyscy posłowie i senatorowie pracowni- 
cy państwówi i reprezentanci rządu. — Delegaci 


„organizacii, którzy chcą brać udział w Kongresie, 


= 


winni najdalej do dnia 15 lutego br. zgłosić do Se- 
kretarjatu Związku Zrzeszenia, Kraków, ul. Lore- 
tańska 5, swój przyjazd. — Na dworcu kolejowym 
będzie czynne biuro iniormacyjne dla przyjeżdża- 
jących delegatów. 
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NOWA TARYFA KOMINIARSKA. Decyzją z d. 
20 listopada 1922 r, zatwierdziło województwo u- 
shwałono na posiedzeniu Rady miejskiej m. Kra- 
kowa nową łaryię kominiarską (podwyższoną o 
130 prze.) i rzekło zarazem, że taryfa ta obowią- 
zmie wstecz od dnie 1 grudnia 1922 r, aż do od- 
wołania. 


- Prezydent Wojciechowski przybywa 
do Krakowa na uroczystości rokitniańskie 


(k) Tak się dowiadujemy w niedzielę dnia 25 
bm. odbędzie się w Krakowie uroczystość po- 
grzebu i uczczenia poległych bohaterów w słyn- 
nej szarży szwadronu 2 p. ułanów legjionowych 
na poczwórne okopy rosyjskie pod Rokitną. Na 
uroczystość tę zapowiedział przyjazd swój do 


Krakowa Prezydent Rzeczypospolitej Wojcie- 
chowski. Również przybywają na uroczystość 
szef sztabu generalnego marszałek Piłsudski, pre- 
zydcnt ministrów gen. Sikorski i liczni: członkowie 
rządu, 4 


Komisja cennikowa odrzuciła żądania rzeźników 


"Podwyższenie cen tłuszczu. — Ograniczenie wywozu tłuszczów 


7 (k) Wczoraj w południe odbyło się w magi- 
stracie krakowskim posiedzenie miejskiej komi- 
sii cennikowej dla rozpatrzenia nowego cennika 
wniesionego w sobotę przez cech rzeźników i 
masarzy, Komisja zgodnie z wnioskami subkomisii 
uchwaliła odrzucić żądaną podwyżkę cen mięsa, 
a jedynie zgodzić się na 10 proc. podwyższenie 
cen tłuszczów. Wobec tego ceny mięsa pozostają 
niezmienione, zaś nowy cenik tłuszczów weidzie 
w życie po zatwierdzeniu przez województwo. 
W czasie konferencii jeden z członków komis 


sji p. Renneszef postawił wniosek, by ograniczyć 
wywóz tłuszczu z Krakowa na Górny Śląsk do 
wysokości 5 kg. na osobę. W sprawie tei komi- 
sja postanowiła odnieść się do województwa. 
Również zwrócono uwagę komisji na niesłycha- 
ną drożyznę bydła i nierogacizny na Górnym 
Śląsku, co można uważać za jedną z przyczyn 
omijania naszego miasta przez handlarzy bydła, 
a kierowania prawie całych transportów na Gór- 
ny Śląsk. 


Tajemnicza samobójczyni 


(k) Wczoraj po południu zawezwano pogotowie 
ratunkowe do kobiety średnicgo wieku, leżącej 
bez przytomności na brzegu Wisły. Denatka rzu- 
cila się z lli-go mostu de Wisły, co zauważyli 
przechodnie i wyciągnęli nicszczęśliwą kobietę na 


brzeg. Wszelkie próby przywrócenia denatki do 
Życia nie adniosły skutku. Nazwiska zmarłej nie 
stwierdzono. Zwłoki przewieziono do zakładu me- 
dycyny sądowej. 


Protest Czarnej Wsi, Nowej Wsi i Łobzowa 
przeciwko zniesieniu linji tramwajowej Nr 2 


W nicdziclę I! bm. o godz. 4 po południu odbył 
się w sali szkoły przy ul. Kazimierza Wiclkiego 
wiec obywatelski dzicinic Nowa Weś, Czarna 
Wieś i Łobzów. Wiec zagaił tow. Kiihner, wska- 
zując, że komitet dzielnicowy PPS .zwołał ten 
wiec celem zaprotestowania przeciwko zamierzo- 
nemu zniesieniu linj tramwajowej Nr. 2. Przewod- 
nmiczącym wybrano tow. Pilcha. Następnie wygło= 
sili referaty w powyższej sprawie radcy miejscy 
tow. dr. Muller i Jasiński, podając surowej kryty- 
ce gospodarkę tramwajową, która doprowadza do 
likwidacji dwóch linji, a mianowicie Nr. 4 i Nr. 2. 
Po żywej dyskusji uchwalono następujące rezolu- 
cje: 1) protestującą przeciwko zamknięciu linji 


tramwajowej Nr. 2 i domagałącą się przeprowa- 
dzenia ulicy od wylotu uł. Karinelickiej obok par- 
ku krakowskiego do ul. Królewskiej i puszczenia 
linji tramwajowej przez Nową Wicś, jak to było 
swego czasu projektowane; 2) domagającą się 
bezzwłocznego otwarcia łaźni ludowej przy ul. 
Karmelickiej; 3) wyrażającą wotum  nicufności 
radcom miejskim z tychże dzielnic dr. Schncidro- 
wi i Krzetuskiemu, którzy wezwani na wiee, nie 
przybyli, nicobecności swej nie usprawiedliwili; 
wkońcu wybrano delegację, która dziś (we wto- 
rek) o godz. 5 po południu, przed posiedzeniem 
komisji tramwajowej, przedstawi prezydjum imia= 
sta powyższe rczolucje. : 


== 000 — 


UROCZYSTE OTWARCIE „KSIEGARNI JA- 
GIELLONSKIEJ*, założonej w Krakowie przy ul. 
W'śinej 3 przez znaną firmę warszawską M. Arct 
i Krakowską Spółkę Wydawniczą, odbyło się 
wczoraj w południe przy udziale licznych zapro- 
szonych osób ze sfer naukdwych i literackich, — 
Uświetnił tę uroczystość prezes Akademii Umie- 
jętności prof. Morawski pięknem przemówieniem, 
akcentując w niem potrzebę, by księgarze kiero- 
wali się sumieniem estetycznem i nie spychali nas 
w bezkulturę, oraz sumieniem etycznem, tem po- 
trzebnicjszem, ile że ostatnie dni wykazały 0- 
gromny upadek etyki w społeczeństwie. 

Księgarnia Jagiellońska jestto duża księgarnia 
sortymcniowa, która godnie stanie obok najwięk- 
szych dotychczasowych firm księgarskich w Kra- 
kowie i niewątpliwie przyczyni się do ożywienia 
rynku księgarskiego w naszem inieś$cie. 

PODWYZSZENIE NALEŻYTOŚCI ZA PASZ- 
PORTY ZAGRANICZNE, Na podstawie rozporzą- 
dzenia ministra spraw wewnętrznych z dniem 15 
b. m. obowiązują następujące opłaty: 1) Opłatę 
za paszport zagraniczny, ustaloną w § 1 rozpo- 
rządzenia z dn. 25 listopada 1921 r. podwyższa 
się do marek 30.000. 2) Opłatę za wizy ustaloną 
w $ 2 rozporządzenia z dnia 25 listopada 1921 r. 
podwyższa się do marek 10.000. 3) Opłatę za pa- 
szport zagraniczny t. zw. „wielokrotny“ ustaloną 
rozporządzeniem z dnia 2 mają 1922 r. podwyż- 
sza się do marek 75.000. 4) Opłatę za książeczkę 
paszportową podwyższa się do marek 1.000. 

DWA MILIÓY MAREK NA BIBLIOTEKĘ MIEJ- 
SKIEGO MUZEUM PRZEMYSŁOWEGO. P. He- 
lena Dąbczańska, zamieszkała w Krakowie-Wa- 
wel Nr. 9 złożyła na ręce wiceprez. m, Rollego 
dwa miliony marek w akcyzach towarzystw prze- 
mysłowych, przeznaczając je na powiększenie 
zbiorów biblioteki miejskiego muzeum przemysło- 
wego w Krakowie. Obywatelskie stanowiska p. 
Dabczańssiej jest w Krakowie ogólnie znane, a 
dowodem Jej szczególnej ofiarności są Hczne dzie- 
ła sztuki, jakie złożyła już w darze dla Muzeum 
Narodowego w Krakowie i wielka biblioteka dla 
„miejsziego Muzeum przemysłowego, 


DO ASPIRANTÓW OFICERSKICH. Minister 
spraw wojskowych ogłasza: Wszyscy obywatele 
Rzeczypospolitej Polskiej, urodzeni w latach 1553 
—1899 włącznie zgłaszający się do rejestracji, 
którzy posiadają stopnie wojskowe aspirantów oii- 
cerskich (tw b. armji austr. kadeci-aspiranci, w b. 
armji mem. wszyscy aspiranci oficerscy, w b. ar- 
mji ros, junkrowie), mają do dnia 1 marca 1923 
wnosić podania do M, S. Wojsk. w drodze przeź 
przynależne P. K, U. z prośbąso mianowanie ich 
podporuczuikami rezerwy. Uwzylędniane będą po- 
dania tylko tych aspirantów oficerskich, którzy u= 
dowodnią, że w zupełności odpowiadają następu- 
jącym warunkom: 1) odbyli conainnicj 'I rok stu- 
żby czynnej w wojskt, 2) posiadaja cenzus nauko- 
wy pprzewidziany w ustawie o podstawowycii ò- 
bowiązkach i prawach oficerów W, P, (ukończe- 
nie conajmniej sześciu klas szkoły średnicj), 23) 
ukończyli szkołę lub kurs wojskowy, oraz złożyli 
odnośny cgzamin. Podania złożone w P. K. U. po 
dniu 1 marca 1923 uwzględnione nie będą. 

OTWARCIE KUCHNI AKADEMICKIEJ. W nie- 
dzielę otwartą została przy ul. Zielonej zydowska 
kuchnia akademicka. W otwarciu wzięli udział: 
imieniem wojewody Sekretarz Zalewski, wicepr. 
miasta Roile, rektor prof, dr Zoll, prezydium gmi- 
ny izr. dr Rafat Landau ì dr Fiselilowitz, prezy- 
dent Izby adwokackiej dr Trammer, tudzicż gro- 
no pań komitetowych. Po powitaniu gości przez 
akademika p. Badera trzemówiii prof, dr Zoll im. 
senatu akademickiego,  wicerrcz. Rolle imieniem 
prezydjum miasta, sekretarz Zalewski imieniem 
wojewódzkiego komitetu akademickiego, prezy- 
gent dr Rafał Landau imieniem gminy izraclickiej, 
p. dr Syrkin imieniem amerykańskiego komitetu 
„Jont”*, a w końcu dr Gumprich jako b. prezes 
Tow. rygorczarntów. 

WŁAMANIE DO SKLEPU, Ubiegłej nocy jacyś 
miewyśledzeni sprawcy włamali się do sklepu La- 
płasia przy ul. Celnej l. 14 na Podgórzu. Włamy= 
wacze skradli towary wartości 100.000 marek. 
Sprawcy dostali się do sklepu z piwnicy, wybiw- 
szy w sklepieniu ctwór, przez który następnie 
weszli do lokalu 


Nr. át 


— 


PORZUCONE NIEMOWLĘ, W bramie domu 
pod l. il przy ul. Bernardyńskiej znaleziono wczo- 
raj A-inicsięczną dzięwczynkę, zawuiętą w podu- 
szkę. Lziccko oddano do żlóbka. 

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA. Onegdaj 
wianiano się do mieszkania Ringela przy ul. Ger- 
trudy l. 18 i skradziono garderobę znacznej war- 
tości. Wczoraj jako sprawców tego włamania a: 
rcsztowaa! policja Zygmunta Glassmana . 23 1 
Efraima Friedmana l. 20. Podczas rewizji znale- 
ziono w mieszkaniu aresztowanych część rzeczy, 
pochodzących z tych kradzieży. 

TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO, Dzisiaj „Sław- 
na uiysisa”. Ura pp. Bednarzewskicj, Modzelcew= 
skicj M, Urlikównej oraz pb. Nowakowskiego, 
Kwiatkowskiego, Niewiarowicza ìi Senowskicgo, 
tworzy z przedstawich „Sławucj artystka” konccrt 
sztuki aktorskiej. Dochód z dzisiejszego przcdsta- 
wienia przeznaczony jest na cele Związku arty- 
slów dram. „Sławiaa artystka” grana być może 
tylko dwa razy w b. tygodmu, ustępując miejsca 
„Janosihowi”, przygotowywanewu na sobotę 17 
b. m, Jutro po poł. o godz. 3 „Zbójcy” dla mło- 
dziczy szkolucj, wieczorem „Popas Króla Jugomo- 
ści”, 

Z TEATRU BAGATELA, Dzisiaj „Żongler*. We 
środę „Szyldkrciowy grzebień” z Nowackim w 
eol Fltmuunga, Repertuar bieżącego tygodnia Za- 
powiada zmianę „Zongłera” i „Szylukretowy grzo- 
bień*. Najnowszą premjerą w Bagatch będzie 
„łKobicta, która msci swoje krzywdy”. Próby z tci 
pow ości pisarza rosyjskicgo Urwancowa pod kic- 
funkicim reżysera Nowackicgo dobiegają końca. 
Obsudę między innymi tworzą pp. Kozłowska, 
Ordyńska, bBersk, Kosiński, Kaden, Łętowski, 
Winkler, Pietruszyński, Żelawski i inni. 

OPERA I OPERETKA. Uperctka E. Kalmana 


„Bajadera“ graną będzie dzis we wtorek. Jutrzej- ' 


szy wieczór poswięcono na „Źwiążek artystów 
scen polskich, Daną będzie operetka Stcppana 
stanice mularderów™ na wzmosnienie funduszów 
tak pożytecznej organizacji jak ŁNWiążck arty- 
stow. Zespół uperuwy przy gołowuje ua najbliż- 
sze dni operę Wagnera „Lolicnśrin”. 

INSITYFUT MUZYCZNY W KRAKOWIE, św. 
Anuy 2 il p. Dziś we wtorek drugi odczyt dr. 
Mclunji Uraiczyuskiej o Chopmie — okres pary- 
ski (US3I-- 1835). — Pieśni wykona Żodja Ban- 
drowska Osmecka, część fortepiunową prelegent- 
ka. Początek o godz. b i pół wiecz. 


nARNAWAŁ 


BAL MASKOWY W SALACH STAREGO TEA- 
TRU w duiu iò lutego urządzają urzędnicy nuej- 
scy. Komitet dokłada wszelkich starań, by bal 
wypadł jak najokazalej, czego dowodem będzie 
wicie niespodziunck. Jak głoszą wieści, na sali 
prócz wybitnych przedstawicieli miasta, władz i 
mstytucyj zjawią się tłumnie artyści i artystki 
teatrów krakowskich w malowniczych strojach i 
: kosyumach —- będzie to jedna z najlepszych za- 
baw obcencgo karnawału, Bilety i meliczne za- 
proszenia wydaje do wtorku 13 bm. godizny 2 po 
poł. komitet w biurze sekretarza prczydjalnego 
Magistratu na l. p, w dniu balu od godz. 6 wic- 
czorem w kasie Starego Teatru. 

14 
Z POLSKI 

RAUT U PREZYDENTA RZECZYPOSPOLI- 
TEJ. W sobotę wieczorem odbył się na zamiku 
raun wydany przez prezydenta lęzcezypospołńicj. 
Piczyaunt 1 pam Wojcicchowska  pbodejnowali 
czionsów Frząuu, przeustawicicii Sejmu i Senatu, 
przeustowicicii poselstw zagranicznych, wyższe 
duchowieństwo Z kurdynałami Kakowskim i Dal- 
borem na czele, przedstawicicli prasy, literatury i 
Sztuki, wyższych urzędników i hezne kolo miep- 
Scuwctgo Spureczeństwa. Prezydent odbył cercle, 
Poczęm w sal audjencjonalacj odbył się koucert 
Z udziałem wyvilycu artystów, Raut przeciągnął 
się do godziny H wieczorem, 

POGxZEB ZAMORDOWANEGO ARCYBISKU- 
PA. Ww niedzielę o godz. 2.30 po połudmu po mo- 
dlaci odprawionycu w soborze na Pradze odbył 
się pogrzeb mictropoliiy Jerzego. W oddaniu osta- 
tnicj posługi zinarłemu wziął udział rząd z gcin. 
wWozskim na czele, ministerstwo wyznań į oświe- 
cenia reprezentował kierownik ministerstwa p. 
Mikuiowshi-Pomorski. Obok prezesa Kady mini- 
Strów za trumną generalny adjutant prezydenta 
Rzeczypospolitej pułkownik Marjusz Zaruski, Kon- 
Cust poprzedzał oddział piechoty z orkiestrą na 
czele, poczem szli liczni duchowni prawosławni. 
Kordnkt zamysał oduział kawalerii i baterią ar- 
twory, Zmastemu oddano henory wojskowe. Źwło- 
ki metropolity spoczęły na cmentarzu na Woli. 
Ka trumnie złożono szereg wieńców, między inny- 


mi GE Zd 
RODOTNICY POLSCY DO FRANC. Wczo- 
ru, cpiscił port gdański parowiec „Boulogne“, 


wiszący 600 polskich robotników do Dunkierki. 


EN AA MZ 0 DZ 


Sądzą, Że robotnicy cl przeznaczeni są do zagłę- 
bia Ruhry, oraz że mają jeszcze nastąpić dalsze 
transporty polskich robotników. 

ZNIESIENIE WAGONU SYPIALNEGO DO 
GDANSKA. Dyrckcja kolei państwowych komu- 
nikuje: Z 'powodu niedostatecznej frekwencji zno- 
si się z dnicm 15 lutego kurs waognu sypialncgo 
Kraków—idańsk przy pociągach Nr. 1402-1405- 
1404 względnie Nr. 1402-1403-1406-1401, Ostatni 
odjazd z Krakowa 15 lutego, z Gdańska 16 lutego. 

TERMIN KONGRESU SPORTOWEGO W 
WARSZAWIE został definitywnie naznaczony na 
7 i 8 kwietnia. W ciągu dwóch tygodni główne 
tematy obrad będą następujące: 1) spoleczne za- 
danie sportu polskicgo, 2) opieka rządu nad ru- 
chem- sportowym i pomoc ginin, 3) uregulowanie 
na drodze ustawodawczej stosunku państwa do 
sportu. Komisje zostały utworzone następujące: 
1) propagandy, 2) sport szkolny, 3) sport wojsko- 
wy, 4) najpilniejsza pomoc dla sportu polskiego. 

ZAKŁADY ROENTGENA DLA BIEDNYCH 
CHORYCH. Amerykański komitet pomocy żydom 
polskim postanowił wdroży akcję celem zwalcze- 
nia favusu (strupicń) i innych grzybkowych cho- 
rób skórnych wśród biednej ludności. W tym ce- 
lu utworzono w Polsce 8 stacji leczniczych: w 
Warszawie, Lwowie, Krakowie, Łodzi, Wilnie, 
Biełymstoku, Brześciu i Równem i rozpoczęto 
akcję tę w styczniu br. Na czele każdego okręgu 
stoj komitet, zajmujący się tą sprawą. Oncgdaj 
odby! się w Warszawie zjazd. reprczentantów 
wszystkich komitetów. Obradom przewodniczył 
prezydint krakowskiej Gminy izraelickicj dr Ra- 
fal Landau. W zjeździe brali udział delcgaci wszy 
stkich okręgów tudzież lekarze rocntgenologowie. 
Delegaci złożyli sprawozdania z czynności po- 
szczególnych okręgów. przyczem stwierdzono na- 
leżyty. rozwój wszystkich stacji leczniczych, po- 
czem uchwalono zakupić jeszcze 4 aparaty Roent- 
gena, celkem rozszerzenia akcji i leczyć jedynie 
biednych bez różnicy wyznania i bezpłatnie. Fun- 
duszów na ten cel dostarcza amerykański komitet 


pomocy żydom polskim, | 
P 
Z zagram cy 


POŻAR TEATRU. Z Sofii donoszą: W sobotę 
wicezór w czasie próby w t:atrze narodowym 
wybuchł na scenie pożar, który ogarnął cały tc- 
sle Wedlug dotychczasowych danych 2 osoby 
zginęły, 15 icst rannych. Straty olbrzysnie. 

-u y 055 
PETETINAT 
— = 
Teatr im Ju. Jłowackisgo 
Wtorek: „Sławna artystka”. i 
Śryda o godz. 3 popoł.: „Zbójcy' 
Czwariuk: „Sławna artystka”, 
Piątek: „Sławna artystka”. 
Sobota: „Janosik“ bajka w 4 akt. A. Galicy. (No- 
wość!), 
3 Teatr Bagalelą 
Wtorck: „Żongler”. 
Sroda: „Szyldkretowy grzebicń!, 
Czwartek: „Żongler”, 
Piątek: „Szyldkretowy grzebień”, 
Sobota popol.: „Gobelin“ (ceny zniżone). 
Wieczór: „Żongler”*, 
Teatr m: 'ski Qpera i Cporctka 
Wtorck: „Bajadera*, 
Środa: „Taniec miliardów". 
Czwartek: „laniec miliardów”, 
Piątck: Teatr zamknięty. » 
Sobota: „Lolengrin* (Premiera). 
Niedziela popol.: „Bajadera“. 7 
Niedzielą wicezór: „Lohengrin ‘e 
Kollegium wykładów naukowych 
(Rynek A BR 39). 
Poczziek o godz. ? wieczór. 
Wtorck, Jaques Boria: „Le theatre de 

Hugo". 

Sroda prof. Aked. Górn. dr niż. Jan Krauze: „Zna- 

czenie transportu dla „rozwoju ludzkości . 
Czwartek prof. Uniw. dr Mari. Szyjkowski: „Wal 

ka z szatanem w liryce młodej Polski”. 
Sobota, dr Melanja > ESR „Twórczość 

Chopina” (z ilustr. muzyczną). 
Niedziela o godz. 6 wieczór, ks. Fortunato Gia- 

nipi: „Il fascismo n.lla vita italia". 

O 
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SHIABKI 

NA FUNDUSZ SPROWADZENIA ZWŁOK RO: 
KILNIAKUW: człoazyowie Stow. Legionistow pol- 
skich w Tarnowie mk. I5.0LU, 

DALSZE CEG.EŁKŃ WAWELSKIE ufundowali: 
4011 Pamięci Janka irzcińssicgo, dulż Fana, Ka- 
roliny z Jeciersk'ch Kozlowsuieij, 4613 Dow. i 
Szereg. 8 komp. 9, but. telegial. I p. w. lączn., 
40i4 Pam. Marja Lewińskicj, olicerzę walk o wol- 


Victor 


n 


ność, zm, w więzieniu w Moskwie r. 1915, 4015 
Ludwik i Natalia ze Stonczyńskich Rosemanowie 
pam. Jadzi, 4016 Pam. Jerzego Nałowskiego: 
ochotn. ułaną 7 p. puległ, w 1919 w boju z bol- 
szew ikami, 4017 Mechanicy fabr. tyton. „Noblesse“ 
w Warszawie, 4018 Urzędnicy urzędów skarb. 
podatk. i opłat m. Warszawy, 4019 Wacław i Ju- 
lja z Słowieckich, dr Nowakowscy z dziećmi, 
Wacławem, Witoldem i Marylką, 4020 Panreci 
por. Karola Kizmanowskiego, poległ. śmiercią wa- 
leocznych — brat Jerzy. 


a 


Po zamordowaniu metropolity 
prawrslawrego 


Warszawa (PAT) „Kurier Polski“ donosi: W so- 
botę zebral się synod kościoła prawosławnego w 
Polsce na sesję nadzwyczajną, pod przewodnict 
wem arcybiskupa wołyńskicgo Dyonizego i przy 
udziale biskupów Aleksandra i Aleksego. Postano= 
wiono pozbawić Święceń kapłańskich i stanu za- 
konnego mordercę metropolity Jerzego, archiman- 
drytę Smaragda. Orzeczenie to zakomunikowano 
władzom sądowym. Następnie synod postanowił 
powierzyć tymczasowy zarząd eparchii warsza- 
wskicj arcybiskupowi Dyonizenm, a cparchji wi- 
leńskiej biskupowi Alcksemu, zarządzającemu pro. 
wizorycznie eparchią grodzieńską. Nadto synod 
postanowił, że każdy z biskupów będzie kolejno 
przebywał w Warszawie, aby załatwiać sprawy 


metropolii, : 
0 konkordat 


Warszawa (AW). We środę 14 bm. w prezy- 
djum Nady ministrów rozpoczęły się narady w 
sprawie projektu konkordatu, w sprawie dóbr pü- 
duchownych, oraz w kwestjacl związanych z are 
tykułami konstytucji, dotyczących stosunku Ko- 
ścioła do państwa. W naradach tych weziną udział 
przedstawiciele episkopatu i duchowieństwa kla- 
sztornego, oraz przedstawiciele ministerstwa wy» 
znań religijnych, spraw zagranicznych, wcwnętrzae 
nych, rolniciwa į głównego urzędu ziemskicgo, 


Traktat gwarancyjny 
w związku z rozbro eniem 


Genewa (AW). Lord Robert Cecil wniósł na 
wydziałe Ligi narodów dla ograniczenia zbrojeń 
wniosek ogolnego Uuktatu gwarancyjnego. Wnio- 
sek ten przewiduje na wypadek wojny, iż Liga 
narodów w przeciągu 4 dui po stwierdzeniu, kto 
wywoiał wojnę, poleci państwom, które podpisa- 
ly traktat gwarancyjny, przystąpić  uatychiniast 
dv zupenicj b.okady państwa atakującego, a nadto 
powierzy kierownictwu operacyji militarnych jed- 
nenu Z pailsiw sygnatainych, inne zaś państwa 
wystąpią przeciwko państwu atakującemu z icd- 
ną czwaiitą swych ogólnych sił zbrojnych. Prócz 
paustw europejskich zobowiązane będą do wzię- 
cia udziału w blokadzie równieź puústwa POZA 
europejskie z jcuną czwartą swej siły morskie, 
rojckt Cecila przewiduje możność przyłączenia 
się dul aktatu gwarancymego tukże państw nieng= 
leczących do Ligi narouów. Na posiedzeniu tajnem 
wygłosił Viviam gwałtowną mowę przeciw Nieme 
com, poczem na sego Żądanie odroczfiio dyskusję 
nad projektem Cecila do maja br. 


3 x 
cza i zeremadzcnia 
, AM 
r ZEBRANIA PARTYJNE DZIELNICOWE odbę- 

q się: - 

w Czarnej Wsi Nr. 7! we środę 14 lutego br, o 
godz. 7 wieczór, rcicr. rm. dr. Muller; 

w Nawej Wsi w sali Neulingeura we czwartek 
15 lutego br. o godz. 7 wiccezór.; refer, rin. tow. 
Jaroszewski; 

w Zakrzówku we czwarkte 15 lutego br. o godz. 
7 wieczór, w lokalu konsumu robotn. „Postęp“, 
reier, rm. tow. Packan; 

na Warszawskicu Nr. 77 w sali Flaumenvafta, 
w iiedzicię 15 luiwgo o godz. 4 po południu, refer. 
rin. tow. Ur. MŁuscnzwcig; 

w Fizszowie, ul. Krzywda 13, w Niedzielę 18 lu- 
tego br. o godz. 4 po południu, refer. rm. tow. 
Zitier. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU KRAKOWSXIEGO 
ODUJZIAŁU ZWIĄZKU METALOWCÓW  odbę- 
dzie się w piątek 10 bin. o godz. 6 wieczór. Spra- 
Wwy ważne, oODewiość Wwszyśtiicu członków zarzą- 
Gu konieczna, 
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Nadzwyczajny komisarz dla waiki z drożyzna 
objął urzędowanie 


Warszawa (PAT). Ministerstwo spraw wewnę- 
trznych komunikuje: Komisarz nadzwyczajny dla 
wałki z drożyzią, p. Flartleb, obiął dziś urzędowa- 
nie w ministerstwie spraw wewuętrznych. Biuro 


nadzwyczajnego komisarza mieści się na II piętrze 
w gmachu ministerstwa spraw wewnętrznych, 
(Nowy Świat 69, telci. Nr. 2220 i 51240). 


Obrady nad reformą administracji 


(PAT) Warszawa 12 lutego, 
Dziś rozpoczęty się obrady komisji dla reformy 
administracji pod przewodnictwem prezesa Rady 
ministrów. W skład komisji wchodzą. dr Bobrzyń- 
ski, były namiestnik Galicji, prof. dr  Kasznica 


senator. Eugeniusz Starczyński, K. Olpiński, inż. 
J. Eberhard wiceminister kolei. Bukowiecki pre- 
zes prokuratorji generalnej, St. Moskalewski wo- 
jewoda lubelski itd, 


Rząd tymczasowy w Kłajpedzie 


Bordeaux. (PAT) Donoszą z Kłajpedy, że w po- 
rozumieniu z komisją międzysojuszniczą w skład 
tymczasowego rządu weszło 5 ministrów litew= 


skich, rodem z Kłajpedy, którzy nie brali żadnego 
udziału w ostatnim ruchu, 


=m e ED 


Ministrom niemieckim zakazano przyjeżdżać 
- do zagłębia Ruhry 


Paryż (PAT) Havas. Prezydent ministrów Po- 
incare j belgijski minister spraw zagranicznych 
Jaspar stwierdzili, że podróż niemieckiego kanc- 
lerza Cuno do Zagłębia Ruhry wywołała niebez- 
pieczne wrzenie, zwłaszcza wśród wielkich prze- 
mysłowców, urzędników i funkcjonarjuszy. Aby 
w interesie ludności zagłębia nie dopuścić do nie- 
pokojów, któreby mogły przybrać ostrą formę, 
postanowili obaj ministrowie zakazać ministrom 
Rzeszy i ministrom państw niemieckich przyja- 
zdu do zagłębia Ruhry. Odpowiednie noty „zosta- 
ły doręczone niemieckiemu pejnomocnikowi. 

« Berlin (PAT) Gabinet Rzeszy będzie obradował 
nad najnowszą notą francuską w sprawie zakazu 
przyjazdu ministrów Rzeszy i rządów krajowych 
do zagłębia Ruhry. Rząd niemiecki sądzi, Że Za- 
kaz ten narusza jego suwerenność i prawo mię- 
dzynarodowe. Sądzą, że rząd niemiecki spróbuje 
odwołać się do haskiego trybunału rozjemczego. 
A E . s 


ZAPATRYWANIE PARLAMENTU WŁOSKIEGO 
Rzym (PAT) Prasa zajmuje się oświadczenia- 


mi złożonemi przez Mussolinicgo w lzbie co do. 


wypadków w zagłębiu Ruhry, które to oświad- 
czenia uważa za wyraz polityki rcalistycznei. 
„Nuovo Paeze'* pisze, że Włochy. dopuszczają do 
koniliktu między Francją a Nienicami, ponieważ 
interwencja byłaby daremną, chcą jednakowoż 
eksperyment ten lokalizować. „Giornale di Ro- 
ma“ oświadcza, że kontynuowanie dostaw węgla 
dla Włoch jest wynikiem wielkiej pracy i życzjli- 
wości tak Francji jak i Niemiec zawdzięczać na- 
leży, że Włochy otrzymują węgiel z obsadzonych 
obszarów. 

WYDALENIE SZEFA RZĄDU 

Wiedeń (PAT) „Neue Freic Presse* 

Frankfurtu n Menem: Minister Conrad Haenisch 
nowo-mianowany prezydentem rządu w Wiesba- 
denie, został przez władze francuskie przymuso- 
wo odstawiony do nieobsadzonej części Niemiec. 


a ZE W m A 


- "Pogorszenie się sytuacji polozańskiej 


' Łondyu (PAT). Wedle ostatnich wiadomości, o- 
trzymanych ze Smyrny, tureckie władze wojsko- 
we nie stawiają przeszkód swobodnej żegludze w 
porcie smyrneńskim. Adnon bej przesłał do wyso- 
kich komisarzy sojuszniczych w Konstantynopolu 
notę w sprawie zajść w Sinyrnie, zredagowaną w 
pojednawczy m tonie. l 


El NOWE ULTIMATUM i 
Londyn (PAT). Biuro Reutera donosi, że Turcy 
przedłożyli sprzymierzonym nowe ultimatum, wy- 
znaczając w niem trzydniowy termin dla opusz- 
"zenia portu w Smyrnie. 


* _ NIEBEZPIECZEŃSIWO Z ANGORY 

Londyn (PAT). Wedle ostatnich wiadomości, 
sytuacja w Angorze pogorszyła się, albowiem eks- 
tremiści stanowczo Żądaja natychmiastowego u- 


nieważnienia układu mudańskiego. Generał Har- 
rington będzie jeszcze usiłował skłonić Ismeta 
paszę do podpisania pokoju, jednakże jest bardzo 
wątpliwe, czy rokowania te zostaną uwieńczone 
pomyślnym skutkiem, przedewszystkiem dlatego, 
że stan umysłów członków zgromadzenia narodo- 
wego zdaje się wykluczać rychłe podpisanie poko- 
u,.j a powtóre dlatego, że pozycia Ismeta paszy 
jest, jak się zdaje, silnie zachwiana. Nie dobrego 
nie rokuje również nagły wyjazd z Konstantyno- 
pola przedstawiciela sowietów w Konstantynopo- 
lu, Arałowa. Miarodajne kola angorskic bardzo są 
równicż zainteresowane wydarzeniami w Bułga- 
rii, gdyż w stronnietwie rządowem zarysowuje się 
tam rozłam, przyczem połowa dotychczasowych 
zwolenników Stambulińskicgo ma zamiar połą- 
czyć się z reakcjonistatmi i terorystaimi macedoń- 
skimi. 
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(PAT) Warszawa, 12 futego. 

Na dzisicjszem posiedzeńiu pos. Łypacewicz o- 
świadcza, że insynuacją są słowa, jakie w czasie 
lego ostatnicgo przemówienia wypowiedział pod 
jego adresem pos. Tabaczyński, a mianowicie „Jak 
pan dostanie mandat skądinąd, to pan tam pój- 
dzie“, 

Do ustawy w sprawie śtodków prawnych od 
orzeczeń władz administracyjnych przemawiał 
pos. Pryłucki. Wypowiedział się on za pozosta- 
wieriem obywatelom możności odwoływania się 
do HHI. instancji, uważając, że będzie to jeden ze 
średków przedsięwzięty przez prezesa Rady 
vinistrów dla sanacii s@sunków administracyj- 
nych. Ustawę w i. czytaniu odesiano do komisji 
administracyjnej, dokąd również skierowano usta- 
wę e dokonywaniu zmiany granic miejskich na 


PRE ZA M 1 0 D 
obszarze byłej dzielnicy austrjackiej. 

Ustawę w przedmiocie pobierania od dłużników 
bylego rosyjskiego bankt ziemskiego, włościań- 
skiego i szlacheckiego specjalnych dodatków na 
pokrycie kosztów adininistracyjaych związanych 
z likwidacją spraw tych bauków na terenie Rze- 
czypospolitej, odesłano do komisji skarbowej, 

Przystąpiono do ustawy 

O TRYBUNALE STANU, 

Pos. Lieberman jako sprawozdawca sprzeciwił się 
poprawce ks, Lutosławskiego, aby zamiast „dzia- 
fałność rządu“ było „polityka“. Dalej zapropono- 
wał redakcją artykułu XXV, według której w ra- 
zie zakończenia kadencji selimowej, albo rozwią- 
zania Scjimu członkowie trybunału stanu, należący 
do kompletu rozpoznającego Sprawę, tudzież o- 
skarżyciele przez Sejm wybrani, pełnili swoje u- 
rzędy aż do wydania wyroku, Wreszcie sprzeci- 
wił się poprawce pos. Reicha, aby w stosunku 
do prezydenta Kzcczypospolitej nie mogla nastą- 
pić amnestja, - 


donosi z, 


Nr. 41 

Po przemówieniach. pos. Lutosławskiego, Ko- 
nopczyúsikego, Łypacewicza i Reicha przystąpio- 
no do głosowania, Wniosek, aby w art. XI. przy- 
wrócić zdanie, głoszące, że przynajmniej połowa 
wybranych członków trybunału ma posiadać u- 
kończone wyższe studia prawnicze upadł, Odrzu- 
cono poprawkę pos. Reicha, aby prezes Rzeczy- 
pospolitej nie mógł być amnestjowany. Natomiast 
art. XXV. przyjęto w brzmieniu zapropońowanem 
przez sprawozdawcę, Ustawę przyjęto w Iil. czy* 
taniu. 

Pos. Byrka w imieniu komisji skarbowej refe- 
rowal ustawę w spoawie udzielenia ministrowi 
Skarbu upoważnieuia do regulowania rozporządze- 
niami 
OBROTU PIENIĘŻNEGO Z KRAJAMI ZAGRA- 
NICZNYMI ORAZ OBROTÓW OBCYMI WALU- 

TAMI 

Rozporządzenia te dotyczyć muszą zwłaszcza wa- 
runków posiadania, nabywania i gromadzenia wa- 
luty zagranicznej i dewiz, dysponowania, lombar- 
dowania oraz dokonywania transakcji w tych wa- 
lutach, obrotu markami polskiemi w stosunku do 
krajów zagranicznych, wywozu zagranicę walut 
zagranicznych i dewiz, marek polskich oraz wszel- 
kich papierów wartościowych, wreszcie organiza- 
cji kontroli i nadzoru nad całokształtem obrotu 
pieniężucgo z krajami zagranicznymi. Przepis ten 
nie stosuje się do posiadania walut zagranicznych 
i dewiz, co do których udowodnił posiadacz, że 
otrzymał je bezpośrednio z zagranicy w sposób 
legalny. W projekcie rządowym komisja zmieniła 
termin upoważnienia, danego ministrowi, oznacza- 
jąc go nie do końca 1923 r., lecz do korica marca 
1924. Oprócz tego zaostrzyła sankcje karne, pod- 
nosząc grzywnę z 10 milionów na 100 milionów 'i 
z 5 milionów na 50 milionów, 

Ustawę uchwalono w II. i II. czytaniu. 

Przystąpiona do dyskusji 

NAD EXPOSE MINISTRA SPRAW ZAGR. 
Pos. Marian Seyda (związek lud.-nar.) nie zga- 
dza się z twierdzeniem ministra, jakoby ogólne 
zasady polskiej polityki zagranicznej były abso- 
lutnysi dogmatami, niczależnymi od sytuacji poli- 
ai od wpływu stronnictw, od zmiany rządów 
i osób. 

Posiedzenie trwa dalej. 


E « = 
Nowy poseł 
Warszawa, (PAT) Mikołaj Serebriannikow na- 
desłał na ręce generalnego komisarzą wyborcze- 
zo p. Bresiewicza oświadczenie, że z dwóch przy- 


padaijących mu mandatów do Sejmu i Senatu 
przyjmuje mandat do Sejmu, ` 


Komisje sejmowe 

Warszawa. (PAT) Na dzisiejszem posiedzeniu 
komisji administracyjnej zostały przyjęte trzy 
wnioski posła Kiernika następującej treści: 1) we- 
zwać rząd do złożenia sprawozdania komisii o 
stanie administracji państwowej oraz program 
rządu w sprawie naprawy administracji państwo- 
wej i samorządowej; 2) przeprowadzić zasadni- 
czą dyskusję nad sprawozdaniem rządu j stanem 
administracji ze szczególnem uwzględnieniem ad- 
ministracji na kresach; 3) ustalić w porozumieniu 
z rządem plan i porządek prac komis. Pozatem 
uchwalono odbywać posiedzenia komisji regularnie 
co tydzień. Posiedzenie następne wyznaczono na 
16 b. m. w piątek o godzinie 10 rano. W myśl 
wnicsku posła Kiernika na posiedzenie to będzie 


„zaproszony rząd, celem złożenia sprawozdania. 


Komisja kolejowa obradowała dziś pod prze- 
wodnictwem pos. Bartla w dalszym ciągu nad ex- 
pose ministra kolci, Rozpattywano stosunki w ko- 
lejnictwie. Pos. Kapelińsk (Wyzwolenie) krytyko- 
wał stosunki personalne w kolejnictwie i samo- 
wolę wyższych urzędników. Pos, Bartel podniósł, 
że niektóre dyrekcje uważają kolej za swój fol- 
wark. Mówca krytykował samowolę urzędników 
w stosunku do publiczności i do podwładnych. 
Pos.  Hryckiewicz krytykował - złą organizację 
pracy na kolejach, Pos. Tabaczyński podniósł, że 
stosunki na kolejach znacznie się pogorszyły. Pos. 
Pawłowski wytykał braki dyscypliny w więk- 
szych dyrekciach kolejowych, Dyskusję odroczono 
do jutra. 


Dalsze walki w irlandii 


Londyn (PAT). Równocześnie z ogłoszeniem 
prokłamacji szefa sztabu powstańców do oficerów 
i żołnierzy armji republikańskiej, zawiadamiającej. 
że wojna będzie trwała aż do chwiii uzyskania zu- 

elnej niezawisłości, nastąpił zamach na drukarnię 
w Dublinie, w której drukowano ogłoszenie przez 
irlandzki rząd wolnościowy amnestii. Drukarnia . 
wyleciała w powietrze. 
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Z SALI SĄDCWEJ 


Kraków, 13 lutczo. 
OFICJANT SĄDOWY Z KRAKOWA KOMISA.- 
RZEM BOLSZEWICKIM 

(k) Wczoraj rozpoczęły się roki przysięgłych 
w sądzie okręgowym karnym w Krakowie roz- 
prawa przeciw Edmunduwi Karasiowi b. oficjan- 
towi sądowemu w sądzie powiatowym cywilnyin 
w Krakowie. Karaś oskarżony jest o zbrodnię 
paragr., 65 u. k. Wedle aktu oskarżenia Karaś do- 
stawszy się w rohu 1918 do niewoli bolszewic- 
kiej, wstąpił do rządu sowieckiego i był w Be- 
paulę komisarzem dla spraw rebatrjacyjnych, aż 
do roku 1941. Jako komisarz bolszewicki wystę- 
pował w pierwszym rzędzie przeciw b. oficerom 
austrjackim Polakom, oraz oficerom wojsk pol- 
skich. W styczniu 1920 na licznych zgromadze= 
niach rządowych agitujących za dalszą wojną z 
Polską przemawiał przeciw Naczelnikowi Pań- 
stwa Piłsudskiemu I rządowi Witosa. Oskarżony 
tłuniaczył się w śledztwie, że rzeczywiście był 
komisarzem bolszewickim, ale na zgromadzeniach 
nie przemawiał, lecz odczytywał tylko „ukazy* 
przysyłane z centralnego rządu w Moskwie. Rów 
nic zbija zarzuty, jakoby występował przeciw 
oliterom wojsk polskich, przebywającym w nie- 
wob bolszewickiej, owszem daje dowody, jakoby 
często brał ich w obronę. Na wczorajszej Toz- 
prawie stanęli jaka świadkowie dr Szeiman z 
Warszawy, oraz Załudski 1 Grzędzicki. Byli oni 
w niewolę bolszewickiej w tym czasie, kiedy ko- 
nusarzem sowieckim był Karaś. Stwierdzili, że 
dludsć Karasja była często poprawną, jak 


eż, że brał czynny udział w wiecach propa- 
acych wojnę z Polską. Dopiero po zawarciu 
pokoju w Rydze, sprawa polska inaczej im się 
pzerdstawiała, niż z tegu co słyszeli na wiecach. 
Po zczuaniach powyższych świadków, rozprawę 
odroczono do dnia następnego. Przewodniczący 
s. s. o. Pawlik, wetują s. s. o. Kraus i s. s. o. Fee 
durowicz, oskarża prok. Svzański. Karaś odpo- 
wiada z wolnej stopy, 
Z WOJSKA POLSKIEGO DO „IEIMATSTREU" 
(k) W sądzie wojskowym odbyła się rozprawa 
przeciw Saniuclowi Rosenbergowi plutonowemu 
20 pp. uskurżunemu o to, że w połowie stycznia 
1921 zdezerterował z dowództwa dworca kole- 
jowegu w Oświęcimiu i z byłym porucznikiem 20 
pp. Janem Podhorskim wstąpił do organizacji nie- 
micckiej „Meimatstreu* do biura niemieckiej pro- 
pugandy na Górnym Slasku. Oskarżony zajmował 
się redagowanicm wspólnie z Podhorskin bro- 
szur w języku polskim i niemieckim, mających 
na celu wzniecanie nienawiści przeciw Naczelni- 


kowi państwa, formie rządu i administracji pań-- 


stwa polskiego. Rosenberg, który pierwotnie do 
osttnich zarzutów się nie przyznawał, tłumaczył 
się jedynie w odniesieniu do dezercji. Obcenie z 
powodu ogłoszenia ustawy amnestyjnej dla tych, 
którzy dopuścili się zbrodni politycznej wyłącz- 
nie, lub przeważnie z pobudek politycznych przy- 
znał się do zarzuconych mu czynów, dotyczą- 
cych jego działalności politycznej w organizacji 
nienicckiej. Podhorski i Rosenberg byli areszto- 
wani w dniu 19 marca 1921 w Katowicach i odda- 
ni władzom polskim. Trybunał nie dał miary 
tlumaczeniu się Rosenberga, jakoby działał wy- 
łącznie lub przeważnie z pobudek politycznych, 
gdyż tlumaczenia tego żaden ze Świadków nie 
potwierdził, zwłaszcza, że Rosenberg za swą 
działulność pobierał pieniężne wynagrodzenie od 
rządu niemieckiego. Trybunał uznał Rosenberga 
winnym występku dezercji i zbrodni z paragr, 65 
uk. a) i zasądził go na 2 lata ciężkiczo więzienia. 
Podhorski jako zdemobilizowany oficer stawał 
przed sądem przysięgłych w Katowicach dnia 9 
czerwca 1922 i zasądzony został na 16 miesiecy 
ciężkiego więzienia i wydalenie z granie Rzeczy- 
pospolitej ponieważ był Słowakiem  Przynale- 
Żnym do państwa czeskiego. Rozprawie przewo- 
dniczył podpułk, dr Bartik, oskarżał prok. dr Ja- 
kubowski. ` 
OFICER DEFENZYWY PRZED SĄDEM 

(k) Dziś w sądzie wojskowym w Krakowie, 
rozpoczyna Się rozprawa przeciw por. Żuniakowi 
i spólnikom. oskarżonym o gospodarkę. laka pro- 
wadzdj w defenzywie wojskowej przy DOK. 
Głośna swego Czasu sprawa Żuniuka budzi wicl- 
kic zainteresowanie, zwłaszcza, że gw śledztwie 
Żyuniak udawał warjata. Przez blisko dwa lata 
siedział on w śledztwie w więzieniach warszaw. 
skich. Obecnie odpowiadać będzie z wolnci stopy. 
Obronc Zuniaka przyjął poseł dr Lieberman, je- 
dnak z powodu zajęcia poselskiego w Warsza- 
wie, nadesłał list do Izby adwokackiej, aby wy- 
zmaczono jako jego zastępcę obrońcę Z urzędu. 
lba adwokacka poleciła zastępstwo adw. dr He- 
skiemu, 


„nu POR Z OD? 


Zasądzenie b. posia za 


. W bufecie i bocznych salonach Sejmu w dniu 
27 listopada r. z. odbył Się raut na cześć ustępu- 
iących i nowowybranych suwerenów. Po raucie 
nad ranem, gdy zajęto się sprawdzaniem nakryć 
platcrowanych, okazał się znaczny ich brak na su- 
mę kilkusct tysięcy marek. Zawiadomiono wydział 
Śledczy, który rozpoczął dochodzenie. Badanie 
kuchennej i pomywaczek nie dało żadnego wyni- 
ku, Dopiero w kilka dm później, gdy jedtn z 
uczestników rautu oświadczył, iż ma wrażenie, 
że b. poseł Józef Walczuk, będący w stanie pod- 
chmiclonym, schował jakieś nakrycie do kieszeni 
„na pamiątkę”, wszczęto w tym kierunku doclio- 
dzenie. 

Gcbyta w domu Wałczuka, b. posła ziemi Iu- 
bclskicj, zamieszkałcgo w pow.  hruoieszowskim, 
rewizja, ujawniła kilka łyżeczek  platcrowanych 
herbaty, jedną descrową z napisem „Bufet Sejmo- 
wy“, 3 widelec i I nóż firmy Gerlach. Walczuka spro 
wadzeno do Warszawy, osadzono w areszcie i 
dopiero po złożeniu 1 miljona kaucji wypuszczono 
na wolność. 

W sobotę Wałczuk stanął przed sądem pokoju 
23 okręgu m. Warszawy pod zarzutem kradzieży. 
Cały szereg świadków wystawił Wałczukowi jak- 
najchlubnicisze świadectwo tak co do wartości je- 
go moralnej, jak i społecznej. Oskarżony zeznaje, 
że nazajutrz, po raucie. spostrzegł istotnie w kie- 
szeni swej kilka nakryć. Sam podejrzewa siebie, 
że musiał je po pijanemu włożyć do swego ubra- 
nia. Sprawy sobie jednak nie zdaje z tego, jak to 
się stać mogło. Tego dnła właśnie koledzy I on 
urządzili „poprawiny“ i pito dalej bez opamięta- 
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SPED BYDŁA W KRAKOWIE. Na targi od 
2-vy bm. spędzonę buwaji lul, wołów doc, krow 
480, jałówek 275, cieląt 760, ow.ec ©, nitrogawi- 
zny lo34, razem 3594 zwierząt. Piacono za jeden 
cctnar metryczny żywej wagi: buhaje od 224 tys. 
do 80 tys., woły 230 tys. 39U tys. krowy 174.209 
„do 330 tys. jałownik 220 tys. do 350 tyf. cielęta 


WE * a 
Ne PA PO IN P 

kradzież 
nia, Gdy wytrzeżwiał, otrzymał wiadomość z do- 
mu, że syn spadł ze schodów i że parobcy go 
doszczętnie okradli, Natychmiast pojechał do do- 
mu na ratunek, Tymczasem wieść o kradzieży 10- 
tem blyskawicy obicgia kraj caiy, a ou gazet nie 
czytując, nie mogł odpowiednio zareagować. O- 
czywiścię wszystko to odnosi się do owych$kilku 
łyżeczek, gdyż o całoxształcie kradzicży”(31 noży, 
35 widclców, 47 łyżeczek do herbaty i t. p.) W. 
pojęcia mieć nie może. Do sprawy Walczuk złożył 
kilka zaświadczeń władz urzędowych że W. zna- 
ny jest, jako obywatel wzorowy, że cieszy się 
doskonałą op.nją micjscowych i pozamiejscowyci 
obywateli. 

Z zeznania p. Bieleckiego wynika, iż tyżeczka 
z rapisem „Bufet Scimowy* nie była używana 
podczas rautu w duiu 27 listopada r. z. a więc, 
że wśród nakrycia, znalezionego u W, były przed- 
mioty, pochodzące z wcześniejszej kradzicży. O- 
brońca oskarżonego, adw, St. Rundo, przytoczyw= 
szy okoliczności, które najpochlcbnicj świadczyły 
o Walczuku, wspomniawszy o tym stanie wyijąt- 
kcwym, w którym znajdował się W. w chwili, gdy 
łyżeczki znalazły się w jego kieszeni, o tem wre- 
szcie jak W. znalazł się w położeniu, które mu 
przeszkadzało do natychmiastowego zwroty łyże- 
czek, domagał się w końcu zupełnego unicwinnię- 
nia. Sędzia Zadrowski, uwzględmając okoliczności 
łagodzące, skazał Walczuka na 3 mijony grzywa 
ny, lub 6 miesiecy aresztu, za kradzież łyżeczek, 
Zarzut co do kradzieży łyżeczki, noszącej napis 
„Bufet Scimowy* odrzucił, uniewinniając w tym 
względzie Walczuka. 


300 tys. da 400 tys., nicrogaciznę 465 tys. do 620 
tys.; bitej wagi: nicrogaciznę od 600 tys. do 760 
tys. Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: 
a) na konsumcję miciscową 2978 sztuk, b) na 
konsumcię mnych gmin kraju, chów 554 sztuk, 
c) na eksport za granicę kraju niesprzedano, d) 
iiesprzedanych pozostało a targowicy 62 sztuk. 
Cey powyższe obliczono bez opłaty akcyzowel. 
Z tego było 24! wołów, 12 buhaji i 66 krów z Ru- 
munji a Ebuhajł i 4 krowy z Poznania. Z tego po- 
znańskie sztuki nicsprzedane wysłano do Kato- 
wic a z rumuńskich pozostało na targowicy nies 
sprzedanych 62 sztuk, 
VELEGRAMY GIFŁDOVMWE 

Warszawa 12 bm. (PAT) Giełda warszawska. 
Waluty Dolary Stanów. Zjednoczonych trans. 
415.0 41700 kupno 41500. Belgju trans. 2270 sprze 
daż 2281 kupno 2259, Berlin trans, 1'37 1°39 sprze- 
daż 1'49 kupno 1/37, Londyn 190.060 197500 192500 
sprzedaż 19350 kupno 191550, Nowy Jork trans. 
40250 41000 41200 kupno 40300. Nowy Jork dro- 
bne trans. — sprzedaż 41150 kupno 40750, Paryż 
trans. 2600 sprzedaż 2513 kupno 2587, Praga 
sprzedaż 1250 kupno 1200 Szwajcarja 7085 7615, 
Wiedeń sprzedaż 58 kupno 57. 

Zurych 12 bm. (PAT) Zamknięcie giełdy. Ber'in 
691:86, Holandja 210'60, Nowy Jork 532 i pół, 
Londyn 24'05, Paryż 22/50, Medjołau 2562, Pras 
ga 1580, Budapeszt 0/20 į pół, Bukareszt 255, 
Belgrad 5'10, Sofa 3'10, Warszawa 001'40, Wie- 
deń 00075, Austr. korona stempl. 00075 i pół, Ko- 
penhaga 100 i pół, Bruksela 2590. Sztokholm 
141 i pół, Chrystjania 9$ i pół, Madryt 83'40, Buc- 
nos Ares 198. 

GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE 
«Warszawa (PAT) Żyto poznańskie 117000. ży» 
to kongresowe 115000, jęczmień poznański franco 
stacja załadowania 85000 85000 86500, jęczmień 
kongresowy franco stacja załadowania 84000, 
mąka żytnia 75 proc. franco stacja załadowania 
135000, otręby żytnie franco stacja Warszawa 
83000 84000, owies poznański 95000. 

OBLIGACJE NA ZŁOTE „POLSKIE 

Warszawa (AW). W ostatnich dniach z kilku 
stron zwrócono się do ministerjum skarbu z pro- 
pozycjami kredytów krótkoterminowych w walu= 
tach obcych. Jak się dowiadujemy, Bank ziemłań- 
ski wystąpił do ministerium skarbu o pozwolenie 
wypuszczenia przez bank obligacji 6-proc. pięcio- 
letnich, opiewających na złote polskie. Wartość 
złotego ma być określana na podstawie przecięt- 
nych notowań franka szwajcarskiego, na giełdzie 


w tygodniu, poprzedzającym płatność kapitału i 


kuponu. 

UREGULOWANIE STOSUNKÓW GOSPODAR- 
CZYGiI Z PAŃSTWAMI SUKCESYJNEMI 
Wiadeń (PAT). W ostatnich dniach odbywały 
się w Wiedniu, pod przewodnictwem polskiego 
charge d'aliaires w Pradze, Badera i radcy lega- 
cyjnego Romera korierencje przedstawicieli pol- 
skich konsulatów w Austrii, Węgrzecn i Czecho» 
słowacji. Obradowany nad uksztaitowaniem się 
stosunsów gospodarczych Polski do Austrji, Wo- 
gier i Czechosłowacji, oraz nad urcgulowamiem 

spraw paszportowyci. 
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` PALMA-KAUCZUK, Składy fabryczna: Kraków. Grodzka 60. 
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ENIA POLSKI 
NA ROK 1923, 


Najpopularniejszy Kalendarz Polski. Ulubiona lektura 
wszystkich' warstw społeczeństwa polskiego. 
Kalendarz o 150 stronach zawiera szereg aktual- 
ności, nowel, opowieści i t. d. 
Do nabycia w Powszechnem biurze reklamy „PRASA:, 
I ORIN.: Kraków, ulica Karmelicka L. 16, 
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Alcino posada zaraz do obję- į $orzyl ian urodzony w r. 1898 į 
W cia w Interesie detailicz- 
nej sprzedaży torb. Zgłosze- | zgubionet; mczasowezaświad 


nia: Periberger, Berka Jcse- | demobilizacyjne, wystawione 
"3218 | praes PKU. Wadowice 32u8 


5 Q*"l"e pokój umeblowany 
s "5 w śródmieściu, najchętniej 
1 obcasy kauczukowe 3 | za prowianty, inteligentnemu, 
EAEE SERATI ETEA TETE IATA ARTEA = poważnemu mężczyźnie. Zgło- 
wN D E EAE jet a a Priya uelickadć, 
WY APE Naa” "> | pod „Wdowa 26%. 
KA Korzyścil z "8 |= | 
- `, a G rncarczyk Franciszek ur 
J i ` E «w r. 1891 w Wieprzu, u- | 
; T e = |n eważnia zgubioną .eg.tyma- 
k aniej = | cję inwalidzką, wystawioną 
? i & I przez 2 P. U. w Wolbron. 
% znacznie E gończy Jan, ur. w r 1807 w 
ENE | Wieprzu p. Wadowice, u 
ew alej à niew»żnia zgubiony dokument 
niz skóral.y E wojskowy, wystawiony przez 
Ochrona = | IM P. S. P. w Bielsku. 3206 
ać. przeciw wilgoci IA Z ogusz Jan, 1896, Bielna p. 
4 i zimnie g [ej B Brzesko, unieważnia zgu- 
R A 5 bioną kartę powołania. 3210 


ANAXKRHAAANKANEARRRAKKANEK 


£lolek Andrzej unieważnia 


skowe wystawione przez 2 
syb. pułk piechoty na Pomo- 
TZU. 


Zgubiono zezwolenie na wy- 


ne na nazw.sko Jan Gałezyń- 
sd ur. 1695 w Rzem 
Bochnia, przez P, K. U. Kra- 
ków. 


Władysław Kmiecik unieważ- 


wojskowe 
Krakowie. 3195 


————— A: 


we, wystawione w Krakowie. 


BR KKKEKK KIM KS M MDE EC ENEI IE 


Up'ważnia kartę zwolnienia e 
Gosekowski Józef, wysta- 


3190 do pomp i ianych robót, 


zgubione dokumenta woj- 


mo: | MATKI PANDE AJGIE! 


„m 


jazd do Francji wys awio- 


w Ropczycach, unieważnia 
| pierwszego wynalazcy. 


pow. 


nia zgubione dokumenta 


wystawione w 


an Jałocha unieważnia zgu- | Posada jest do objęcia 1 marca 1923 r. 
bione dokumenty wojsko- 


Grodzka 13. 


„IŁOPOLIKIE SPÓŁKI AROE” 


Z ec) 


C] KSIĘGA L 
INFORMACYJNO-ADRESOWA 


zawierająca spis oraz szczegółowe cyfry i dane 
w-zystkich Spolek Akcyjnych w Małopolsce w opra- 
cowaniu Ura B. Joseterta, sekretarza lzby Handlowej 
i Przemysłowej w Krakowie i Taoeusza Rzepeckie30 


opuściła prasę. 


+ 


Do nabycia: w sekretarjacie Izby Handl, i Przem. 
w Krakowie, 
w Powsz. Biurze Reklamy „Prasa“ 
w Krakowie, Karmelicka 16. 


Cena egz. Mk 5000, z przesyiką pocztową 5500. 


AŽ RESZTEK 2 SERIJI. 


(Wyprzedaż resztek odbywa sie w naszej Spółce 2 razy w roku). 


Chcąc dać możność wszystkim Czytelnikom „Naprzodu* skorzystać z nabycia 
tanich resztek, które zosta ą ze sztuk wielkich Starych zapasów, postano- 
wiliś.my, z powodu rocznego bilansu, wysyłać każdemu Czytelnikowi „Naprzodu“, 
po cenie własnych kosztów, następujące: 
zimowe i jesienne resztki 2 serji podzicloae są na 4 gatunki i nadają się na 
śliczne męskie ubrania, kostjuļmy damskie lub płaszcza i pokrycie bekiesz lub 
futra. Resztki te są z materjałów ubraniowych, pierwszorzędnych tabryk, czysto 
wełniane, pełnej szerokości we wszystkich K©lorach, | 


Ze sztuki sprzedawane były u nas po: 
GATUNEK ae, Mkp. 49.000 za 3 mtr. 18.000 Mkp. za mtr. 


= 4 sPal62. 3006, 5801 ; 25.000 > š » 
s Oront «145W,5938 4 40.000 „ ko 
„U* „ 10550 3,8 , 45.000 


La D ” 
Do każdej resztki na żądanie Klijentów wysyłamy komplet podszewki pad 
marynarkę, kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po Mkp, 25.000, wyższy 
gatnaek po Mkp. 81.000 i najwyższy gatunek po Mkp. 85.000. 
Resztki na paita jesienne lub zimowe: 
GATUNEK a Mkp * 300 na palto |) Materjały te są grnbe, miękkie, 


P E 500 „ , w ładnych kołorach, na lewej 
š „C* 94500 y y stronie mają kratę zamieniająca 
= „Boa a a 5 — © podszewkę. 


Również posiadamy na składzie, po cenach konkurencyjnych, między 
innemi, następujące towary : 


> ; na pościel i bieliznę, sztuka 17 mtr. po 90.009 
Piótna D ała i 95.005, na metry po 5,800 i 6500 w" 


A ze specjalnego płótna prześcieradłowego, wy 
Prześcieraŭia kiego gatunku, po 18.500 Mkp za ra yii 
Zefiry na koszule w śliczne desenie po 4.800 i 5.300 Mkp. za metr. 

i damskie podwójnej szerokości we wszystkich kolorach 
Szewioty 5023007 aaoh Map. za metr. ż f 
Firanki 


zagr. wyrobu, śliczne d-senie ostatniej mody, szerokości na 

całe Okno. diugość zaś na żądaną ilość metrów, posiadamy 
w 3 gatunkach, pa cenie 9.000 Mkp. za metr i 14.000 za metr (aa 1 normaine 
Okno potrzeba 8 metry). 


Gai i na ubran'a dla dzieci, sukienki, robotnicze ubrania, bardzo 
Jg trwałe w noszeniu, po 4.50) i 6,800 Mkp. za mer. 


, nu bisiizag it p. w najlepszym gatunku 71 em szer. po 
Surówka 45JU Mip., 80 em szer. po 2.000 Mup. za metr. k 


Redaktor naczelny: Emil Haecker. 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód“ w 


Krakowie. 
` 


Czsłonkami Drukarni. Ludowej w Krakowie, Dunajewskie 4 


D mk specialne płótno na kalesony męskie 80 em szer., bardzo 
y a trwale w prania, po 5.500 Mkp. za metr. 


Ami e na poszwy w kraty czerwone, bardzo 
Poście owy oxford trwaiy, >free Megep. za nie.r. 

- białe, gładkie i watlowe dług. 500 Mkp. 
Ręczniki Er Ray ie i watlo cm uiug. po 4.500 Mkp. za 

- 99 na wsypy, nie przepuszczające 
Czerwone piotno „Tyk p erzy po 6.209 i 6.900 Mkp. 
za meir i wiele innych towarów po cenach konkurencyjnych. 

Wysyia sę pocztą za pobraniem. (Piaci się przy odbiorze), 
Opakowanie i przesyłka od 1 do $ch resztex Mkp, 4.0-0. 


UWAGA: Przy zamówieniach na tę tanią wyprzedaż resztek obowiązko- 
wo i jest załączyć w liście przy zamowiemiach następujący kupon: 


aaa Ia FADA SPakwał nkKaica 2 gej acrj. 


| aż | w Warszawskiej Spółca mManutakiurowej, Warszawa, Jasne 16 m. 20 > S 
= „| Czyielnik „Naprzodu“. lm.ę i nazwisko zE 
u5 S T E E E E m M + w 
19 | Poczta Hin Wiek += Nr doma ____ | 2 
31 AC DONE FM A Ziemia 2 > * fu) r 


B-CźinOŚĆI. Kupon powyższy służy do nabycia tych tanich resztek 
jest ważny tylko na przeciąg wymienionych miesięcy. 

Jesteśmy pewui, że Czytelnicy „Naprzodu“, otrzymawszy od nas jedną 
lub kilka resztek, zostaną naszymi stałymi klijentami i będą niezawodnie żądać 
innych towarów, które są opisane w nowym cenniku, a takowy jest dolączany 
do każdej res.tk bezpłatnie. 

Zamówienia wraz z dołączonym kuponem nadsyłać pod adresem: 


„Warszawska Spółka Manufakturowa*, 
Warstawa, Jasna 18—20, łaieł. 243-30 i 1/1-28. 


Przyoywających do Warszawy osobiście prosimy o przedstawienie przy 
kupnie powyższego kuponu. $ À 

U asawa. W razie, gdy wyslany towar się nie spodoba, zamieniamy na 
inny lub zwracamy pieniądz; niezwłocznie. i 
i QLTALËŽENIE. W osta nich czasach konkurenci nasi, chcąc nas naś a- 
dować, przedrukowują identyczne naszo ogłoszenia; wobec lego upraszamy 
zwrJcić baczną uwagę na adres iirmy naszgy: 


WA 10ZAWSKA $-ÓŁIA MAU ASIUROWA, Warszawa, Jasna 18—20, 


która uż zaskaroila sobie zaufanie naszych stałych klientów, o ‘zem świadczą 
tysiące podzięsowań gurących, napływających do naszej ficmy. 3193 


METONO ONE RUDEE RUMEM 


Redaktor odpowiedzialny: Stefs. Czerwieniec. 


5 (tel. 1310). 


(KEERN R CE NE HE ECS WE ME DE A SE OIEJEJE KA 


Nr. 41. 
Maszynisty samodziejinego 


Bednarza zdolnego poszukuje 
Rafinerja s>irytusu, Klasno k. Wieliczki. 


PNE 5 NSZ Y NN" "NY U EDA A Tad a D e 
ża jedynym skutecznym 
dia dziawi jest tylko 


Puder Bébé Szofmana 


Inne są naśladownictwem. 3204 
wWwwwWóGwwWwwÓGwwwowwwwvw 
Wiąksze przedsięb.orstwo drzewna w Małopolsce poszukuje 


maszynisty (werkmistrza) 


do tartaku. Reflektuje się tylko na siłę pierwszorzędną 
z długoletnią praktyką ma tartakach. który może usku- 
tecznić wszelkie montaże i naprawki w tymże zakresie, 
Zgłoszenia pod 
„Tartak* do biura ogłoszeń Feliksa Staitera, Kraków, 


3217 


